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Towary bawełniane i wełniane zakupione mają | być ra 10. mil. zł u 
Zapotrzebowanie podzielone będzie między Łódź, Białystok i Bielsk 


dentowi zaciągnąć u źródeł kompetentnych w Warszawie, intendentura 


‘Warsz. koresp. „Głosu Porannego (Fr.) telef. 

Zamówienia intendentury wojskowej w przemyśle włókienniczym 
mają być wydane zamiast w drodze przetargów, w drodze repartycji. 
Klucz rozdziału ustalą miądzy sobą poszczególne okręgi przemysłu 
włókienniczego w Polsce, a więc Łódź, Bielsk i Białystok. 

Zamówienia dla Łodzi rozdzieli związek przemysłu włókienniczego 
w Państwie Polskiem z tem, że przy podziale uwzględnione zostaną 
nietylko firmy należące do związku, ale również i pozostające poza 
nim, a dostarczające materjału dla intendentury. 

Ceny zostaną ustalone w porozumieniu z intendenturą i uwzględ- 
niać mają wszystkie koszta produkeji plus 10 proc: zysku, 

Chwilowo ma być brane pod uwagę przy powyższych zamówie- 
niach rządowych jedynie sukno na mundury dla wojska. Termin do- 
stawy ma być oznaczony na listopad lub grudzióń roku bieżącego. 

Według dalszych informacji, które udało sią naszemu korespon- 


również ma zamówić towar bawełniany, specjalnie t. z. metkal. 

Co do sumy, za jaką ma być nabyta manufaktura to jeszcze de: 
cyzja w tej mierze nie zapadła twierdzą jednak wtajemniczeni. że 
pierwsze zamówienie, które ma być dostarczone do składów intenden- 
tury jeszcze w roku bieżącym pokryte będzie sumą przeszło 10 mil- 
jonów złotych. 

Ministerstwo skarbu i pracy i opieki społecznej czyni usilne sta- 
rania by towary włókiennicze zostały przez rząd zamówione możliwia 
w jak najkrótszym czasie, chcąc dzięki temu zatrudnić część bezro 
botnych. 

Związki przemysłowców w Łodzi, Bielsku i Białymstoku po okre 
śleniu przez rządu metrażu zamówienia względnie ' dokładnej -sumy 
przystąpią niezwłocznie do podziału: obstalunku midzy powyżej wy* 
mienione: miasta. 


Beda 


Rewolucja komunistyczna w Chinach 


Wojska czerwone rabują i palą miasia 
Oddziały amerykańskie wycofują sie z zajętych miejscowości 


SZANGHAJ, 30 VII. (PAT).|grabieży, niszczą mienie rządu 
Miasto Szang - Sza zajęte zosta |nacjonalistycznego oraz mienie 
ło przez oddziały czerwone W |cydzoziemców, dokonywu ją 
dniu 27 b. m. i znajduje <ię |jjcznych egzekucji na zamo- 
pod groźbą zupełnego zniszcze- | ¿nych obywatelach, a wiele in- 
nia, Donoszą, iż komuniści do- nych osób biorą do niewoli w 
magają się kontrybucji w wyso |celu uzyskania okupu. 
kości 1 miljona dolarów, gro- WASZYNGTON, 30 VIL.(PAT). 
żąc, iż w razie mieotrzymania Departament stanu otrzymał 7a 
tej sumy zrównają miasto z zie wiadomienie, iż należy się li- 
mią. Uważają, iż jest mało|czyć ze stratami w ludziach 
prawdopodobnem, aby rząd na- | wśród miejscowej kolonji ame 
cjonalistyczny przedsięwziął W | mmm 


rykańskiej oraz ze zniszcze- 
niem mienia amerykańskiego w 
Taian w prowincji Szantung. 
Konsul amerykański w Tinan- 
Fu donosi, że jedynie 4 amery- 
kanie opuścili Taian, lecz mie- 
nie ich, jak również mienie mi 
sjonarzy amerykańskich, warto 
ści 4 miljonów dolarów jest za 
grożone atakiem bombowym. 
Departament stanu dowiadu 
je się pozatem, że kanonierka 


mervkańska „Palos“, wysłana 
do Szang - Sza, odjechała stam- 
tąd, ponieważ ochrona mienia 
alnerykańskiego okazała się 
niemożliwą wobec ogro- 
mnej ilości komunistów. 

„Pałos* zabrał na pokład od 
działy wojska amerykańskiego, 
kobiety i dzieci. 


PEKIN, 30 VII. (PAT). We- 
dług ostatnich wiadomości, no- 


związku z tem żądaniem iakie- 
kolwiek kroki, 


= 


Otrzymanie wiadomości 
Szang - Sza jest utrudnione, 
niemniej jednak  wiadomem 
jest, że wszyscy cudzoziemcy 
zostali ewakuowani ma kano- 
nierkach angielskiej i amery- 
kańskiej. Pozostało jed. 4 czy 
5 miscjonarzy, którzy odmówi- 
li ustąpienia z posterunku, We 
dług informacji ze źródeł ja- 
pońskich, konsulat japoński 
szpital i 12 budynków, należą- 
cych do rządu prowincjonalne- 
go, wszystkie budynki misyjne 
oraz kościoły zostały podpalo- 
ne przez oddziały czerwone. 


Żołnierze w liczbie 8.000 do- 
puszczają się systematycznych 


Prenumerata premjowa 


Prenumeratorzy, którzy dziś, w czwartek, dnia 31 lipca 


płacą bezpośrednio w administracji „Olosu Porannego” (ul. Piotrkowska 101) 


prenumerałę za m. Sierpień 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kin 
lub cenne, ciekawe książki!!! 


chodzących z  Szang - Sza, 
wszystkie budynki rządowe 0- 
raz należące do cudzozieljnców 
stoją w ogniu lub zostały znis2 
czone. Oszczędzono jedynie 
gmach poczly oraz szpital. Mia 
sto-jest dotychczas objęte pło- 
mieriami. ;Grabieże trwają. Bu 
dynki towarzystw Standard Oil 
i Texas Oil zostały zrównane 
z.ziemią. Brat gubernatora 0- 
raz szereg innych funkcjona- 
rjuszy zostało straconych. Ko: 
nuiniści wypierają wojska 1z4- 
dowe w kierunku zachodnim. 

Około. 10.000 mieszkańców 
miasta. zbiegło. 


gStraszna kafasirola 


autobusowa 
30 osób rannych, 
2 zabite 

BERLIN, 30 VII. (ATU). W 
Matstedt, pod Apoldą wjechał 
autobus, przepełniony pasażera 
mi na harjerę mostu, prowadzą 
cegonad rzeka Ilm, Barjera za 
łamała się, g autobus runął z 
kilkometrowej wysokości do 
rzeki. Około 30 osób zostało 
eiężko rannych, 2 kobiety uto- 
nęły» 
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Radykalizacja dwuch rewolucji 


Dopóki nie nerd dwuch 
ludzi obok siebie, a jedynie z 
pamięci porównujemy nieobce- 
nego z tym, który stoi przed 
nami, dopóty podobieństwa są 
częste i wielkie: „Jak dwie 
krople wody! Mógłby być jego 
bratem!* Gdy jednak przypad- 
kowo podchodzi ten drugi, to 
równanie natychmiast hled- 
nie, W ten sposób właśnie każ- 
dy obserwator rosyjskiej rewo- 
lucji, kłóra trwa 13 lat, czynił 
już porównania z wielką rewo- 
lucją francuską, szukając ana- 
logji między latami 1789 i 
1917, Ramy artykułu nie po- 
zwalają na rozwinięcie i prze- 
prowadzenie tcgo tematu, a po 
Zatem dzisiaj jeszcze nie pora 
na tak; praeę; bowiem drama 
tu rosyjskiego rozgrywa się do 


piero akt trzeci, ewentualnie 
czwarty, Rozmaita odległość 


czyni obydwie rewolucje jesz- 
cze rozmaitszemi z pozoru; wy 
padki, tak samo, jak posągi, 
nabierają po upływie wieku pa 
tyny czasu, stają się hardziej 
romantyczne, a gdy im Się na- 
wet odtrąca ramię, czasami bo 
daj i głowę, to jednak zwietrza 
łość i zniekształcenie czynią je 
jeszeze niękniejszemi, Parthe- 
non przeraziłby nas, gdyby za 
dotknięciem różdżki czarodziej 
skiej powstał pewnego poranku 
w swej doskonałości I barwno- 
(ci z czasów Peryklesa, bohate- 
rowie Homera, gdybyśmy uj- 
rzeli ieh prywatne dokumenty, 
a przynajinniej tylko obrazy 
ich walk w kinie, okacaliby się 
bandytami 1  harbarzyńcami. 
Cząsy naszych pradziadów na- 
zywają się po wsze czasy we 
wszystkich krajach „dobrymi, 
starymi czasami“ jedynie dla- 
tego, że kontury wypadków 
wietrzeją, marmur pokrywa się 
zielenią, a nędza idzie w za- 
pomnienie, lub nduchawia się. 

Miljony ludzi, których dusza 
napawą się wzniosłą dumą w 
nbliczu obwieszczenia praw 
człowieka, gdy widzą orginał 
W muzeum paryskiem, lub przy 
najmniej w książce odczytują 
tekst tego wspaniałego doku- 
mentu, — łe miljony ze zgrozą 
odwracają się od wszystkiego, 
ro się obecnie w Rosji stało, i 
nie wiedzą, że tam zapominają 
o ofiarach strasznych rządów. 
podczas gdy tutaj nie widzą ni- 
czego, prócz ofiar. Któż gnje- 


wać się będzie na emigrantów, despotyzm 0 większem napie- 


wygnanych wtedy z Francji, a/ celu, 


dzisiaj z Rosji, że napełniaja 
świał swem obnrzeniem! Gdy 
ktoś wszystko utracił — ojczy- 
anę, rodzinę, majątek — to 
musi posiadać wyjątkowo sil- 
ny charakter, gby jednak przy- 
znać, że za gwałtłami pracuje 
jednak myśl, którą jedynie 
przyszłość musi oczyścić, aby 
ją uczynić nieśmiertelną. Taki 
wybitny wyjątek poznałem, a 
jA buduję na charakterach, któ 
re tę wielką próbę wytrzymały. 

W tamtych czasach również 
istniały jednostki, które do- 
strzegały, że nad burzami dnia 
bieżącego wschodzi gwiazda 
wyższej sprawiedliwości; cytu- 
ię dzisiaj tylko dwuch amery- 
kanów: „Istnieją mężczyźni i 
kobiety* pisał gubernatez 
Morris w roku 1789 z Francji 
do Waszyngtona — „wieley 
duchem į enotami,. ale odei- 
nają się oni wyraźnie od tła, 
które Spoczywa w głębokim 
cieniu. A jednak z takiego kru- 
chego materjału musi tutaj być 
zbudowany wielki gmach wol- 
ności... Możliwe, że gmach ten 
zawali się į zabije budowni- 
czyeh*. 
dział mu: „Trudno jest nie 
wpaść z jednej ostateczności w 
drugą, a gdy jednak do tego do 
chodzi, to skały i rafy, chwilo- 
wo niewidoczne, mogą spowo- 
dować rozbicie okrętu | zrodzić 


— 


niż ten, który panował 
przedtem. 

W tych słowach naszkicowa- 
ne jest zagadnienie, które dzi- 
siaj, w obliczu Moskwy, wszyst 
kich interesuje, bowiem nieza- 
leżnie od tego, czy ktoś życzy 
sobie, czy też odczuwa lęk pa 
niezny przed dyktaturą, lub ty- 
ranją, powstaje zawsze pyta- 
nie, co nastąpić ma po obec- 
nym regime'ie. Tego z historji 
francuskiej przez porównanie 
nie można odczytać, ponieważ 
obydwa ruchy są rozmaite; ra- 
czej wydaje mi się, żć rosyjska 
rewolucja rzuca wstecz więcej 
Światła na francuską niż od- 
wrotnie, 

x% 

A jednak pewne podobień- 
stwa są niezaprzeczalne, W o- 
bydwu wypadkach skostniały, 
średniowieczny system. władzy 
królewskiej został w ciągu dzie 
siątków lat potępiony teoretycz 
nie przez pół tuzina książek, a 
potem praktycznie zniszczony 
przez powstanie ludu. W obu 
wypadkach klasy uprzywilejo- 
wane pozbawioną władzy, wy- 
pędzono, częściowo wymordo- 


Waszyngton odpowie-|wano, W Rosji majątki nielicz 


nej garstki szlacheckiej oddano 
chłopom, we Francji poświęco 
no prawa feodalne, W oby- 
dwuch wypadkach zamieniono 
znżytą mniejszość przez krzep- 
ką większość, przyczem 5pra- 


wiła to moralna siła, krocząc 
drogą praw naturalnych. Nikt 
prócz kilku estetów, nie będzie 
dzisiaj jeszcze żałował, że 
szlachtę i kościół w ową noc 
sierpniową 1789 roku na wnio 
sek wicehrabiego de Noailles 
pozbawieno  tysiąclelniej wła- 
dzy i miljonowych dochodów, 
że jednocześnie wszystkiech o- 
bywateli dopuszezono qdo urzę- 
dów państwowych i wojsko- 
wych. Ameryka, od chwili swej 
niepodległości, nie znała tego 
rodzaju zjawisk; we Francji by 
ło to do wspomnian, chwili nor 
mą, a w Rosji, którą raczej za 
liczyć należało do Azji, trwało 
jeszcze przeszło Ssiedemdzie- 
sigt lat, aż skończyło się fak- 
tyczne niewolnietwo chłopów, 
bowiem od roku 1861 niemal 
85 procent wszystkich mie- 
<zkańców podlegało pańsz:zy- 
únie; ale dopiero w 130 lat po 
francuskiej rewolueja rosyj- 
ska przeprowadziła w tym kra- 
ju, tylko radykalniej to, co już 
vddawna dzięki tamtym pionie 
rom stało się wspólnem do- 
brem wszystkich krajów kultu- 
ralnych. A przytem tutaj jesz- 
cze potrzeba było klęski wo- 


|ległe prowincje, 


oszukiwać przez zarozumiała | 
niepoprawną klasę xpołeczną. 


To, to się wtedy stały we 
Franeji, nie miało właściwie 
miejsca od czasów reformacji: 
nurt wielkiego ruchu ogarnął 
lud, Obydwa razy, w 1789 i w 
1917 r., odwieczne prawo ludz- 
kie chwyciło za duszę |, przez 
kilku przywódców na nowo 
przekonywująco _ ukszłałtowa- 
ne, popchnęło masy do czynu; 
obydwa razy pierwsza iskra pa 
dła w miastach i następnie po- 
woli płomienie ogarniały roz- 
przyczem za- 
padłe zakątki i peryferje pa, 
zostały wogóle nietknięte. Oby 
dwa razy działanie było narodo 
we, a myśl międzynarodowa, 
bowiem francuska również u- 
ważała się za rewolueję świato- 
wą i w tym charakterze głosi- 
ia swoje hasła, Taką się też 
stała, tylko o wiele wolniej, z 
o wiele większemi wvdchylenia- 
mi, niż jej początkowo przypi- 
Sywano. Fala wolności zabar- 
wiona krwią tysiąca męczenni- 
ków, nie zalała płaszczyzny, a- 
by odrazu wszystko zapłodnić; 
góry i doliny, zamki warowne i 
nowe pasma wyżyn powśtrzy- 


jennet i kilku przywódcńw, a- mały ją, aż wreszcie, w bardzo 


by zbudzić z natury bierny, zmienionej postaci, 


skłonny do niemega cierpienia 
naród. Żadne z państw nie prze 
grało wojny Światowej z wię- 
kszą logiką, niż Rosja, bowiem 
kraj ten najdłużej pozwalał się 


| 
KA X; ż 


„Gazy trujące nad Lyonem!“ 


Ogólny, widok miasta, nad którem uczyniono próbę ataku gazowego i obrony 
przez specjalne reflektory i karabiny maszynowe. 


> TEATR REWJI w PARKU STASZICA 
Dziś osialmi raz „LEINI KARNAWAŁ” 


Jutro premjera wielkiej przebojowej rewji 


D SŁOMIANYM WDOWCEM” 


już tylko 
zaróżowiona zlekka, objęła ob- 
ce pola, Niemal wszystko, co 
posiadamy w Europie w dzie- 
dzinie wolności "bywatelskiej, 
zrodziło się z owego źródła, i 
jedynie oczy emigrantów mogą 
zapoznawać, że ruch rosyjski 
przygotowuje nodobne skutki, 
wolniej w bardzo zmienionej 
formie, częściowo wbrew ide- 
om jego pionierów, ale nłepo- 
wstrzymanie. Gdy przed nieda- 
wnym czasem rozmawiałem na 


ten temat . z Trockim, powie- 
dział on: 
„Oddawna  studjuję socjola- 


gię rewolucji i właśnie obecnie 
piszę studjum w tej sprawie. 
Niejedno może się u nas u- 
kształtować wstecz nie jest na- 
wet wykluczone, że będziemy 
jeszcze mieli carat. Ale wielkie 
zdobycze pozostaną, przede- 
wszystkiem skasowanie własno 
ści ziemskiej. Oddanie z powzo 
tem miljonów mórg w ręce kil 
ku tysięcy bezczynnych spad- 
kobierców stalo się niemożliwe 
ścią“. 
(D. e. n.) 
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Zacofanigdańszczanie 
bojkotują film „Cjankali'* 


GDAŃSK, 30. 7, (PAT). Przed 
kilku dniami zarząd niemiecko-ka 
tolickiego centrum wystosował do 
senatu gdańskiego ostry protest 
przeciwko wyświetlaniu filmu p. t; 
„Cjankali*, Do protestu przyłączył 
się centralny komitet katolickiej 
ludności wolnego miasta Gdańska, 
ogłaszając bardzo ostrą deklarację 
zapowiadając, że ludność katolicka 
wolnego miasta Gdańska stanowią 
ca jedną trzecią całej ludności nie 
dopuści do wyświetlania tego fil- 
mu i zastosuje wszelkie dopuszczał 
ne środki, aby niedopuścić da dal- 
szego bolszewizowania kultury. 


szarańcza w Wilnie 


Straż ogniowa dymem 
zniszczyła owady 


WILNO, 30. 7. Wczoraj wieczo- 
fem obserwowano w Wilnie na t. 
zw. Moście Zielonym oryginalne 
zjawisko. Na most ten padły masy 
białej szarańczy, która unosząc się 
w powietrzu i cisnąc do lamp elek- 
trycznych zasłała przejazd i chod- 
niki, 

Wezwano straż ogniową, która 
wśród ogromnego zainteresowania 
rzadkim zjawiskiem ze strony prze 
chodniów przystąpiła do niszcze- 
nia owadów za pomocą dymu. 

Po pół godzinie tej pracy zdoła: 
no chmmrę szarańczy zniszczyć, 


Nie zapominaj- 
cie © pojeniu 
zwierząń 


Polacy na 12 i 23 miejscu 


Wyniki międzynarodowego raidu awionetek 


BERLIN, 30. 7. Klasyfikacja u- 
czestników międzynarodowego rai- 
du awionetek, którzy przebyli ca- 
łą trasę 7,560 kilometrów przed- 
stawia się następująco: 

1) Broad 270 punktów, 2) Poss 
264, 3) Morzik 263, 4) Carberry 
263, 5) Polte 262, 6) Notz 261, 7) 
Miss Spooner 260, 8) Massenbach 
256, Bajan (do Gdańska) 255, 9) 
Kriiger 254, Butler (wyeliminowa- 
ny) 250, 10) Dinort 250, 11) Thorn 
250, 12) Płonczyński 236, 13) Ri- 


sticz 226, 14) Osterkamp 226, 15) 
Lusser 218, 16) Finat 214, 17) Pe- 
schke 207, 18) Arrachart 198, 19) 
Róder 198. 20) Passewaldt 180, 21) 
Habsburg-Bourbon 144, 22) Lady 
Bailey 130, 23) Bajan oficjalnie 
120, 24) Andrews 96. 


Butler, który osiągnął 250 pun- 
któw uważany jest za wyelimino- 
wanego. 

Bajan, gdyby nie wypadek pod 
Rummelsburgiem, byłby ze 


swemi 


255 punktami na 9 miejscu, 
Klasyfikacja powyższa, jako czę 
ściowa, nie daje jeszcze żadnych 
podstaw co do przewidywania koń 
cowych wyników konkurencji. 


Kpt. Babiński 
gorączkuje 


Z Warszawy donoszą: 

Smutna wiadomość nadeszła 
wczoraj z mieszkania kpt, Babiń- 
skiego, biorącego udział w raidzie 


Płonczyński po baja w Warszawie, biegnie do komisji sędziowskiej, 


aby zameldować czas przylotu. 


Ministowie francuscy w Warszawie 


Dekoracja orderami w ministerstwie spraw zagr. 


WARSZAWA, 30. 7. (PAT). Po 
przybycia do Warszawy francuski 
minister robót publicznych p. G. 
Pernot i francuski minister Iot- 
nictwa Laurent Eynac w towarzy- 
jtwie ambasadora francuskiego 


Anny Ondra 


Najsubtelniejsze zjawisko 
ekranu europejskiego 


Anny Ondra 


ma ten niewysłowiony czar 
kobiety z porywającym 
temperamentem dziecka 


Anny Ondra 


posiada tą ezarodziejską moc 
ujmowania widzów i oddzia- 
ływania na ich psychikę 


Anny Ondra 


ukaże się niebawem, w arcy- 
szampańskiej komedji o zaw- 
sze aktualnej treści p. t, 


ALLĘTI 


Fl [U 


w kinie „Palace“! 


Larocheʻa złożyli wizytę p. pre- 
mjerowi Sławkowi oraz wicemini- 
strowi spraw zagranicznych p. Wy 
sockiemu, 


Podczas wizyty w ministerstwie 
spraw zagranicznych p. wicemini- 
ster Wysocki udekorował ministra 
Pernot wielką wstęgą orderu „Po- 
ionia Restituta“, zaś ministra 
Eynaca, który order „Polonia Re- 
stituta* posiada — złotym krzy- 
żem zasługi. W południe minister 
Pernot był podejmowany śniada- 
niem przez ambasdora francuskie- 
go Laroche'a, zaś minister Laurent 
Eynac był podejmowany przez wi 
ceministra spraw wojskowych ge- 
nerała Konarzewskiego. Po połud- 
niu obaj ministrowie zwiedzili mia 
sto i jego zabytki. Wieczorem na 
cześć ministrów francuskich bawią 
cych w Warszawie, wydał obiad p. 
wiceminister Wysocki, podczas o- 
biadu wygłoszone zostały przemó- 
wienia, 


Zafonięcie parowca 


na jeziorze Erie 


ERIE, 30 lipca, Na jeziorze Erie 
75 km. na północny wschód od 
miasta Erie (w stanie Pensylvania) 
zdarzyła się katastrofa okrętowa. 

Parowiec „Georg“ zupełnie nie- 
spodziewanie przechylił się na bok 


1 po kiłku minutach zatonął. 


Z załogi, liczącej 22 osoby, 16 
marynarzy straciło życie. Sześciu 
zdołał uratować statek, który za- 


alarmowany wołaniem 0 pomoc 


przez załogę parowca „George“, 


pospieszył na miejsce katastrofy. 


a zatonięcia okrętu 


jest dotąd niewyjaśniona» 


Worek z pocztą dla Łodzi 


skradziony został na dworcu w Poznaniu 


POZNAŃ, 30 VII. (PAT) Nie 
słychamie śmiałą kradzież popeł 
niono dzisiejszej nocy na dwor 
eu w Poznaniu, a mianowicie 
do funkcjonarjusza pocztowe- 
go, czekającego z przesyłkami 
pocztowemi na pociąg, zbliżył 
się jakiś osobnik i przedstawiw 
szy się jako kierownik - ambu- 
lansu posłał owego funkcjona- 
rjusza po papierosy, korzysta- 
jąc zaś z chwilowej jego nieo- 


becności skradł z pozostawione 
go worka pocztowego paczkę 
listów wartościowych i poleco- 
ne przesyłki, a nadto cały wo- 
rek z pocztą z Lipska, prze- 
zmaczoną dla Łodzi, poczem 
ulotnił się, a w drodze podrzu- 
cif worek przesyłek  lipskich. 
Policja posiada rysopis sprytne 
go rzezimieszka i ma nadzieję 
ujęcia go 


Napad na wóz pocztowy 


Obława w lasach na członków U. O. W. 


LWÓW, 30 VII. (PAT). 
Dziś około godz. 12.30 między 
stacją Bóbrka Chlebowice a 
miastem Bóbrka dokonano ra: 
bunkowego napadu ma wół 
pocztowy, wiozący pieniądze 
do urzędu podatkowego w 
Bóbrce w sumie 55.000 zł. w 
bilonie i banknotach, Bandyci 
zabrali 26 tys. zł, w gotówwe. 
Jeden: z bandytów podczas po- 
ścigu został zabity, jak stwier: 
dzono, jest to absolwent gimna 
zialny, mazwiskiem Grzegorz 
Pisecki, członek ukraińskiego 
„Płasta”, oraz członek ukraiń- 


skiej organizacji wojskowej. 
Przy trupie znaleziono 5.000 


zł, pochodzących z rabunku. 


Jak dalej stwierdzono, w na 
padzie brałą udział „5 ukra- 
ińskiej organizacji wojskowej. 
Podczas pościgu za bandytami 
został ciężko ranny  posterun- 
kowy P. P. Molewski. Pościg 


za bandytami trwa, Sprawcy 
ukryli się w okolicznych la- 
sach. Policją przytrzymała 4 
podejrzanych o współudział 
członków „Płasta”, którzy prze 
bywali w pobliżu miejsca napa 
du. W obławie bierze udział 27 
funkcjonarjuszy P.P, z psem 
policyjnym, Posterunkowy Jó- 
zef Molewski ranny w napa- 
dzie, zmąrł w szpitalu w Bólr- 
ce; ih 


Areszfowanie 


komunistów krakow- 
skich 


KRAKÓW, 30. 7. (PAT). Dnia 
29 b. m. organa P. P. dokonały 
dalszych aresztowań wśród komu- 
nistów krakowskich, a mianowicie 
aresztowano  Cecylję  Siebcener, 
Fischbeina, urzędnika prywatnego 


awjonetek na samolocie P. W. S$. 
50 (silnik Cirrus Mark 85 K. A). 
Dzielny pilot, który w ciągu dnia 
dnia przedwczorajszego przebył 
przestrzeń z Monachjum do War- 
szawy — 1,230 klm. zachorował 
już przedwczoraj wieczorem. 

Silna gorączka i mdłości wskazit 
ją na chorobę żołądkową, prawdo- 
podobnie zatrucie jakimś pokar- 
mem. 

Z tych względów start kpt. Ba- 
bińskiego, który miał się odbyć a 
T rano został SOTA 


Więckowski i Gedgowt 
ukończyli raid 


BERLIN, 30. 7. (PAT). Dziś 
przed południem wylądowało na 
lotnisku w Tempethoffie 6 nowych 
awjonetek w tem dwie polskie: 0.1 
piłotowana przez Gedgowta i P4 
przez Więckowskiego. Oba samolo- 
ty wylądowały o godz. 10,56. W 
ciągu dzisiejszego dnia wylądowa: 
ło 6 maszyn niemieckich oraz jed- 
na maszyna hiszpańska- lecąca po 
za konkursem, Awionetka pilotowa 
na przez Myślewskiego w godzi- 
nach popołudniowych znajdowała 
się w Bernie. 

WARSZAWA, 30. 7. (PAT). W 
dniu dzisiejszym o godz. 15,11 wy 
lądowała na lotnisku w Mokoto- 
wie awionetka  pilotowana  przea 
Steina. Awionetka ta wystartowa- 
ła do Królewca o godz. 15,53. O 
godz. 13,58 wylądowała awionetka 
piłotowana przez Pierwoza — S. 1; 
awionetka ta pozostaje w Warsza- 
wie. O godz. 10,03 przylęełała do 
Warszawy awionetka E. 2 piloto- 
wata przez Gotego i a 11,56 odle- 
ciała w dalszą drogę de Królewca. 

GDAŃSK, 30, 7. (PAT). Jeden z 
uczestników międzynarodowego 
raidu awionetek lotnik niemieckt 
Kind, Który dziś rang  wystarto* 
wał z Gdańska de Berlina na apa- 
racie $.1, spadł w pobliżu Freiett- 
waide. Aparat został całkowicie 
zniszczony. Lotnik wyszedł be” 
szwatńkiu. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„APITÓL” 


Dziś i dni nastepnych! 


Film dźwiękowo-śpiewnó 
mówiony 
Reż. Franka Loyda p. t. 


ANAL: 
RZEKA 


W rołach głównych : 


m Compson 


Ryszard 


Barthelmess 


Nad program : 
Dźwiękowy dodatek 
śpiewnormuzyczny 


lat 22 i Dawida Fina, lat 22 toreb- | Początek seansów w dni po 


karzą 


wszednie 5,80, w soboty i nie- 
dziele o godz. 2-05, 


bowman 


amerykański podsekretarz sta- 


nu dla spraw skarbu, który za- 

kazał wwozu wszystkich towa 

rów do Stanów, wywołując de 

facto wojnę gospodarczą mię- 
dzy tyrai krajami. 


Dziś i dni następnych! 


GREG 
Przepiękna farsa, tryskająca hu- 
morem i werwą, zmusza do 


śmiechu najbardziej ponurego 
widza, aż do łez p. t, 


Braterska 
Milość EB 


W rolach głównych: 


Niezrównana para wspaniałych 
aktorów 


Jim | rfi, 


najwięksi komicy Ameryki, 


Początek seansów w dnie po- 
wszednie o g. 6.30 p. p, w so- 
boty, niedziele i święta o g. 4-ej 
po poł, ostatn. o 10.15 wiecz, 
TZW PREY ARNE T ER A E E T] 


Bad Salzbrunn 
na Śląsku 


Podobnie jak szereg innych ką 
pielisk śląskich, bad Salzburg 
wprowadził w roku bieżącym sy- 
stem kuracji za ryczaliową opłatą, 
a to w celu umożliwienia korzy- 
stania z kuracji szerokim war- 
stwom ludności. Kuracja taka za 
ryczałtową sumę mk. nićm. 224.— 
obejmuje na czas 28 dni całkowite 
koszty mieszkania, utrzymania, 0- 
plate kuracyjną i leczenie, bez o- 
pieki lekarskiej, Goście otrzymują 
pomieszczenie w dobrych pensjona 
tach, możliwie w oddzielnych po- 
kojach, Niema ograniczeń na wcze 
Kniejsze czy późniejsze sezony. Za 
uprzedniem zapytaniem można w 
każdej chwili przystąpić do ry- 
czałtowej kuracji. 

Bad Salzbrunn jost znany ze 
swych własności leczniczych przy 
zapaleniach  kataralnych dróg i 
organów oddechowych, przy ast- 
mie, reumatyzmie, chorobie cukro- 
wej i nerek. 

Dyrekcja kąpieliska przesyła na 
żądanie prospekty i szczegółowe 
wyjaśnienia w sprawie ryczałtowej 
kuracji 


Nie jest wykluczone, że nie 
daleka już przyszłość postawi 
Polskę w obliczu nowych wy 
borów do sejmu. W związku 
z tem, ciekawe są wynurzenia 
pos. Grynbaumea na temat u- 
stosunkowania się żydów do 
akcji wyborczej. Mówi on w 
wywiadzie prasowym: 


Wyciągnęliśmy wniosek, że 
masa żydowska nie jest zado 
wołona z obecnego stanu rze- 
czy. Przeważa nastrój opozy- 
cyjny, gotowość stoczenia wal- 
ki politycznej i zrozumienie, 
że walkę o prawa narodowe 
prowadzić należy w dalszym 
ciągu. 

Stwierdziliśmy, że prócz or- 
todoksji dbającej przedewszysi 
kiem o ciasne interesy cady- 
ków rabinów i ich dworów pa 
stronie sanacji stoją jednostki 


| | 


przeważnie skorumpowane, ma 
cherzy, których się wyborcy bo 
ją, ale zarazem ich nienawidzą. 

Ustaliliśmy, że stronnictwa 
żydowskie, z któremi chodziliś- 
my do wyborów, nie mają 
wśród mas żydowskich wielkie 
go posłuchu lub wpływu. W 
tych okręgach, w których my. 
sjoniści—prowadziliśmy wybo- 
ry, potrafiliśmy rozruszyć ma- 


Jak pójdą żydzi do wyborów 


(Wywiad prasowy z posłem Grynbaumem) 


prawie nie już nie mają do po 
wiedzenia w okręgach hiałoru- 
skich, To samo dotyczy ukra- 
ińskiej grupy z b. zaboru rosyj 
skiego, która szła z nami w 
1922 i 1928 r. Go się zaś tyczy 
Unda, to na terenie byłego za- 
boru rosyjskiego tworzy ono 
dopiero pierwsze swe organiza 
nje i stawia pierwsze kroki na 
Wołyniu. Tośmy wiedzieli. 


sy, skoncentrować ich uwagę | Z tego trzeba będzie wypre- 


na wybory, pociągnąć ich za t$ 
szemi hasłami. 

W tych okręgach gdzie pro- 
wadziły wybory stronnictwa so 
jusznicze, masy zostały oboję- 
tne, Stronnictwa te nie potrafi 
ły nawet poprowadzić kampa- 
nji wyborczej, a folkiści wprost 
ulękli się wyborów i wycofali 
«ię zawczasu. i 


wadzić wnioski, gdy dojdzie do 
wyborów, przyczem, rzecz oczy 
wisła, nie trzeba zapominać, 
że liczba mandatów, którą ży- 
dzi mogą otrzymać bez bloku 
z innemi mniejszościami jest 
bardzo ograniczona i że wobec 
tego podział tych mandatów po 
między stronnictwami żydow- 
skiemi któreby ewentualnie za 


Nasi sojusznicy  białorusini,| warty blok, byłby bardzo trud- 


p EA a 


W drodze do Kanady 


znajduje się wielki sterowiee angielski „R. 100', wiozący 37 ludzi załogi i 7 rzeczoznawców. 


LONDYN, 30 VII. Wielki ste 
rowiec angielski R 100, który 


st. szer, półm. i 21 st. dług. za: 
chodniej. Na pokładzie wszyst- 


wystartował z Anglji do Amery |ko w porządku. Wiatr zmniej- 


ki, znajdował się, 


l-ej w nocy według czasu środ 
kowo - europejskiego, 


jak donoszą |sza się stopniowo, 
komunikaty oficjalne, o godz. 


sterowcu angielskim R 100, o- 
trzymanych dziś o godz. 7.40 
przez ministerstwo lotnictwa, 


'|sterowiec odbywa lot w pomyśl 


nych warunkach atmosferycz- 


LONDYN, 30 VII. (PAT). —| nych. 


pod 53'Wedle ostatnich doniesień o 


Nowości wydawnicze 


Ukazał się w druku nowy tom 
nowel Zdzisława Kleszczyńskiego 
p. t. „Nerwy“. 

Kleszczyński, jak mało który z 
nowych pisarzy, nie unika w twór 
czości naszej szarej współczesności 
której jest utalentowanym piewcą. 
Rytm tej współczesności tętni w 
nowym tomie jego nowel, już od 
pierwszej noweli tytułowej. Wer- 
wa, rozmach, swoboda i lekkość 
pióra, czynią z nowego tomu Kle- 
szczyńskiego jedną z najaktualniej 
szych książek sezonu. (Nakład Ge 
bethnera i Wolfa, cena zł. 6.50). 

CO CZYTAĆ? 

Przedewszystkiem i czemprędzej 
„Najweselsze opowiadania“ Kor- 
nela Makuszyńskiego. Ukazały się 
one z wybornemi ilustracjami Wa- 
lentynowicza, nakładem Gebethne- 
ra i Wolffa w serji książek  liljo- 
wych. Jest to zbiór arcydziełek 
humoru i niezrównanego dowcipu, 
który wytrzymał wspaniale próbę 
wielu lat. Są to słynne utwory, 
które w kilkunastu wydaniach, w 
ubiorze p. t, „Rzeczy wesołe" 4 


„Romantyczne histórje*, ustawicz- 
nie rozchwytywane i tłumaczone 
na wiele języków, ugruntowały sła 
wę znakomitego tego pisarza. Wy- 
brane opowiadania, w tym nowym 
zbiorze zawarte, skrzą się taką po 
godą i taką niezrównaną lotnością, 
że sobie nie można wymarzyć lek- 
tury milszej i przyjemniejszej. Za 
całe sprawozdanie niech wystarczy 
że jest to książka Makuszyńskiego. 
Jest ona do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. Cena zł. 5,80. 


Analiabefyzm 


W Hadze zadano sobie trud spo- 
rządzenia statystyk analfabetów 
wszystkich stolic świata. Z próby 
tej najlepiej wyszedł Berlin, który 
posiada tylko 0,43 proc. analfabe- 
tów, druga zaś po nim ze stolic 
— Praga Czeska z 0,69 proc, anal- 
fabetów. Na ostainiem miejscu stoi 
Teheran, który liczy aż 82,17 pr. 
mieszkańców, nie umiejących ani 
czytąć ani pisać, 


Tajemnicza cela 


Znaleziono szkięjety skazanych na śmierć 


CITTA DEL VATICANO, 29 
VII. (PAT), Donoszą ty z Ma- 
drytu, że przy narrawianiu 
muru w kościele Šanta Cruz 
(Św. Krzyża) w Cuenca znale- 
ziono zamurowane/ drzwi do 
małej celi podziemnej, 

Po otwarciu tyh drzwi pra- 
cujący robotnicy znaleźli we- 
wnątrz celi kilka szkieletów o 
raz aii cegłami o 


twór w ścianie. Niektóre ze 
szkieletów miały jeszcze na ra 
mionach grube sznury, wskazu 
jące na fakt, że najprawdopo- 
dobniej spuszezano na sznurze 
ofiary, skazane ma śmierć w 
tej celi. Z dalszych badań wyni 
ka, że wspomniany otwór słu- 
żył do napawania się wido- 
kiem sgonji nieszczęśliwych, 
skazanych na głodową Śmierć, 


è 


nem zadaniem, podobnem do 
zadania rozwiązania kwadratu 
ry koła. 

Nasz stosunek do Centrole: 
wu jest zupełnie określony. Ma 
my pewne wspólne sprawy: 
walkę o parlamentaryzm, o de 
mokrację i trybunę sejmową, 
walkę z obecnym stanem rze- 
czy, ale prócz tych wspólnych 
interesów zaczyna się rozbież- 
ność, spowodowana tem, że 
Centrolew mie chce na siebie 
ściągnąć oskarżeń, że ubiega 
się o pomoc niepolskich stron- 
niectw. Centrolew stoi na sta- 
nowisku czysto polskiej większa 
ści i woli sojusz z chadecją, po 
mimo jej reakcyjności, zaścian 
kowości i antysemiekiego obli- 
cza, niż porozumienie z mniej. 


szościami marodowemi, a 
zwłaszcza z mniejszością ży: 
dowską, ść 


W sejmie, o ile chodzi o głos 
sowanie, to, oczywiście, głosu- 
je się z punktu widzenia zasade 
dniczego oraz ze względu na 
zbiegające się interesy i utrzy= 
muje się wspólne wystąpienia. 
Po za sejmem wspólne wystąm 
pienia mogłyby być wynikiem 
sojuszu, który dla nas byłby, 
możliwy tylko wtedy, gdyby 
Centrolew sformułował w spra 
wie żydowskiej platformę mo- 
żliwą do przyjęcia. 

Ponieważ Centrolew boi się 
tego, jak ognia, bo straciłby 
prawicę, 
być nie może, a tem mnisi 
wspólnem wystąpieniu poz 
semem“. i 


to o sojusza mowy 
a 


Dziś i dni następnych ! 
Wspaniały program słynnej 
wytwórni Foxa, zawierający 

2 arcydzieła filmowe 


A, paee 


WEDLUG LITERY PRAWA 


Dramat dziewczęcia, które uko 
chany człowiek skazuje bea 
wiednie na zgubę. 

W rolach głównych: 


Ulubiona i czarująca 


Madge Bellamy 
mm Don Terry 


amant 
Wid = 


Serce Lofnika 


Czarujący poemat chwały, mi- 
łości i młodości, rozgrywający 
się między niebem a ziemią 


W rolach głównych : 
Najpiękniejsza brunetka Ameryki 


SUE CARROL 
młodzieńczy ED MolkinsS 


bohater 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symionicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów o 4ej pp 
w sob. i niedz. o 12 w poł. 
Ceny miejsc najniższe w sob. 
i niedz. od, godz. l2-ej do 3-ej 
po 50 gr. i 1— zł. 
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i mocno, gdy wróci. do domu? 

Całą siłą ciągnęło go do May 
i również wiele więzów ciągnęło 
go do A iaa Rochusa: 


(Ciąg dalszy} 

— Nie przerażaj się tem, żeś 
się zdradziła. Ja sam nie mniej 
odczuwam obawę. Teraz mu- 
szę odejść, May nie czuła się 
dziś szczególnie dobrze i przy- 
rzekłem jej, że wcześniej wrócę 
do domu. 

Jeszcze.raz ucałowała go ser- 
decznie. e" 

— Więc idź, mój synu! Miej- 
Bee twoje jest u boku żony. 

Lu Karell przeszedł szybko 
przez wielki plac, zdążając do 
stacji taksówek, ponieważ wy- 
słał swe własne auto do domu. 
Nagle wzrok jego padł na wiel- 
ki płakat: 

„, Cyrk Rochusa. 

Karell zwolnił kroku i czytał 
barwną reklamę. Uśmiech prze- | 
winął się po jego twarzy. Moc 
starych znajomych pracowało 
wciąż jeszcze u Rochusą, Gdy- 
by tak kiedyś tam poszedł? Raz 
jeden obejrzeć.!. Oczywiście nikt 
z artystów mie mógł go zoba-|przyjęć. Ale ten śliczny ban- 
' ezydz to nie powinno mieć miej. | knot? Wysoki miężcżyzna u- 
eca. Ale przecież May czekała? Z R się. 

A może będzie już spała słodko| — Rochus nie będzie się na 


z. 


Cyrk. był wyprzedany. Kasy 
były zamknięte. Hałaśliwa mu- 
zyka dochodziła aż na ulicę, 
gdzie stała gromada  rozczaro- 
wanych, która nie mogła. już o- 
trzymać biletu wejścia. Wyso- 
ki szczupły mężczyzna rozma- 
wiał z portjerem. Ten kiwał 
przecząco głową: Dość znaczny 
banknot zaszeleścił w dłoni ele- 
ganckiego pana, 

— Zaprowadź mnie pan do 
dyrektora. Zamelduj mu pan: 
dobry znajomy z dawnych cza- 
sów chee z nim pomówić. 

Portjer ukradkiem spojrzał na 
banknot; nie chciał jednak zry- 
zykować, aby stary go zrugał, 
bo dyrektor stawał się -niesły- 
chanie przykry, jeżeli ktoś prze- 


Bezpieczeństwo w padróży gwarantuje zj 
znakomita opona i dątka. .. 


Posiada oie. na składzie wszalkie rozmiary ° 


Mira Tin fandl. „AUT: TA: 


„Łódź, Piotrkowska 56, tel. : 214-33. 


szkadzał mu. poza godzinami | 


| Reklama nie przesadzała. 
sura koni jedyna w swoim ro- 


Napisal Gert Rothberg 


pana gniewał, 
czy. 

Portjer poszedł. 

Po paru chwilach przyszedł 
z powrotem, czerwony jak rak. 
Szczególnie z jednej strony. Wy- 
glądał, jakgdyby coś z rozpędu 


gdy mnie zoba- 


trafiło go w głowę. Cicho o- 
dezwał się: 
— Wylecę jutro z posady, 


jeśli on mie ucieszy się z pañ- 
skiej wizyty. 

* Gość sięgnął jeszcze 
kieszeni. 

— Tu macie za zamełdowa 
nie, a tu za nieprzyjemność! 


raz -do 


Następnie wszedł do budynku 
mówiące: 
— Nie potrzebujecie mnie 


prowadzić, znam drogę. 

Mały, gruby dyrektor siedział 

w swem biurze. Cwikier spadł 
mu z mosa. Następnie zerwał 
się radośnie i rzucił się na przy- 
bysza, który. stał nieruchomo 
przy drzwiach. 
Pan La Rose, Boże, czy to 
możźliwę? Ależ proszę, niechże 
pań nie stoi przy drzwiach. Pro- 
szę siadać! < 

I zaciągnął gościa na fotel 


X | klubowy. 


E Panienko, te idjotyczne li- 
sty mają czas. Proszę zamówić 


mi szybko dobrą flaszkę wina! 


Kieliszki mam tutaj. 
Stenotypistka wyszła. 


.„ — Boże, jak mnie to cieszył 3 


a 


LEDES SMCA JT p e E S ERZE S "RACE ZZZEZA ZAJ, 


AR 


zaja. Wszyscy artyści dosko- 
nali. 

Jednakże Lu Karell uśmie- 
chał się. Nie było pośród nich 
ani jednego, który odważyłby 
się na skok z pod kopuły cyr- 
ku, wznoszącej się na wysoko- 
ści 40 metrów. 

"W tej chwili właśnie wisiały 
trzy ładne ciała dwu artystek 
i artysty na błyszczącej linie w 
powietrzu. Tłum klaskał jak o- 
szalały. Ostrożnie spuściła się 
cała- trójka, zadowoleni, że skoń- 
czyli swój niebezpieczny numer. 
Rozpoczęły się dalsze produk- 
cje. Nagle Karell spojrzał na 
kopułę olbrzymiego gmachu. 
Następnie zwrócił się do Ro- 
ebusą. 

— Panie dyrektorze, chciał- 
bym jeszeze raz wykonać mój 
śmiertelny skok. 

Starszawy pan zerwał się. 
Wprost nie chciał wierzyć wła- 
snym uszom. Czyżby to było 
możliwe? Oznaczałoby to dla 
niego 'sżalony zysk, pomimo ol- 
brzymiej gaży, jaką zażądałby 
Karell. -Następnie dyrektor u- 
śmiechnął się do siebie, A jed- 
dnak wszyscy oni wracali Kto 
raz odetchnął powietrzem cyr- 
kowóm, naładowanem +wszelkie- 


— zwrócił się Rochus do. swe- eż 


g0 gościa. He 
“Karell bystro spojrzał na dy- |f$ 


rektora. 


— Nie cheę na siebie zwra- |$ 
cać uwagi. Cheę niespostrzeżo- |$ 
ny przyjrzeć się dzisiejszemu |Ę 


przedstawieniu. Niestety nie by- 
ło już ani jednego wolnego miej- 


sca, inaczej nie ABYM DA Ę 


trudził. 
Brzmiało to dość po pafńsku. 
Dyrektor zacisnął usta. 


fałdami twarzy. 

— Aha, — pomyślał sobie — 
przedemną siedzi nie słynny ar- 
tysta La Rose, lecz -syn króla 
kopalnianego, Karella. 


rację, a szkoda! 
Zerwał się. 


skiej dyspozycji. Jeśli nie będę 
przeszkadzać,  siądę 

chwilkę wraz z panem. 
Karoll zapewnił, że towarzy- 


przykre, poczem udali się db 
loży. 
Program był SIErordddy, 


Wesołe | [Ed 
oczki schowały się znowu za|f 


A więc| y 
Violetta Monte miała jednak |$ 


— Loża mója jest “do pań- | Eg 


tam najf 


stwo -dyrektora nie jest muj A 


Tre- 


go rodzaju niebezpieczeństwemy 
które wywiera swój czarowny 
wpływ, ten nie mógł już żyć 
bez tego. Jak to było ze ślicz- 
ną Mary Krokeller? Wracała za 
każdym razem i uprawiała swą 
wspaniałą jazdę konną bez wie- 
dzy swego męża. I tak było z 
wielu innymi. 

Jedno słowo jednak nie po 
dobało się panu Rochusowi: 

„Jeszcze raz! powiedział Ka- 
rell, 

Szkoda! Ale może z jednego 
razu zrobi się więcej razy. 

Karell wstał. 

— Więc zgoda! 

— Tak jest! Jednakże must 
my to załatwić na piśmie. Za 
względu na reklamę, która prze- 
eież kosztuje pieniądze. Gdyby 
pan mnie potem zostawił na 
lodzie. Mam. zamiar na ten 
wieczór podnieść potrójnie ceny 
wstępu. A więc może pan bę- 
dzie łaskaw towarzyszyć mi je 
szcze raz do mego biura? 

Karell wziął rękawiezki i cy: 
linder, poezem obaj panowie 
opuścili widownię specjalnem 
wyjściem. Zanim któryś 'z por 
tjerów zdążył otworzyć drzwi 
uczynił to sam Rochus z gif 
bokim ukłonem. (D.enà 


wyciska piętne hańby 
tylko 


kobiety I 


Opowie nam film o powyższym 


tytule w następnym programie 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Role główne kreują: 


Laura la Planie 


John- Boles 


j 


Nowe przepisy dla autobusów 


nie 


Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
robót publicznych przy urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi wydała w 
dniu wczorajszym rozporządzenie 
regulujące szybkość autobusów 
kursujących na szosach w woje- 
wództwie łódzkiem, 

W myśl tego rozporządzenia 
szybkość autobusów  pubłicznych 
na otwartych drogach nie może 
przekraczać 40 klm. na godzinę, a 
y miejscach zabudowanych 20 kim, 

Kierowcy autobusów winni prze 
kroczenia przepisowej szybkości 
będą prócz kary administracyjnej 
nakładanej przez starostwo pozba 
wieni prawa prowadzenia pojaz- 
dów mechanicznych na przeciąg 
pół roku. Po trzykrothem przekro- 
czeniu powyższego rozporządzenia 
szoferzy pozbawieni zostaną pra- 
wa prowadzenia samochodu na sta 
te. 

Niezależnie od powyższego roz- 
porządzenia dyrekcja robót publicz 
nych powiadomiła właścicieli auto- 
busów i szoferów, Że w dniu 1 
września r. b, wchodzi w życie roz 
porządzenie min, spraw wewnętrz- 
nych o ruchu autobusów, które na- 
kładą na właścicieli aut obowiązek 
dopilnowania, aby każdy wóz był 
zaopatrzony w nastepujące przy- 
rządy: miernik szybkości oraz przy 
rząd rejestrujacy osiągnięte pod- 
czas jazdy szybkości, przerwy ru- 
chu i czas przejazdu, dwa wskażź- 
niki kierunkowe oświetlone, lustro 
boczne, lustro, dające możność 
widzenia drogi z tyłu za pojazdem, 
automatyczną wycieraczkę szyby 
przed kierownicą, alarmowe urzą- 
dzenie, umożliwiające podróżnym 
w czasie potrzeby natychmiastowe 
zatrzymanie auta i danie sygnału 
kierowcy, jedną gaśnicę automa- 
tyczną umieszczoną w dostępnem 
miejscu wewnątrz autobusu, aptecz 
kę doraźnej pomocy przy okalecze 
niach średniego stopnia, 
wskązujące że miejsc wolnych nie- 
ma, dwa zapasowe koła należycie 
ugumione, odpowiedni komplet na 


Pocz. seansów o godz. 4.30, 


Jedyne w śródmieściu 


Codziennie dwa ssanse: od godz. 
8—10 w. I od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino zostaje w 


ciągu kilku minut przeniesione do 
sali zimowej. 


Ceny miejsc zniźone. 
Ma wszystkie seanse miejsca po 


50 gr. i 1 zł. 
Dziś i dni następnych! 


Najnowsze opracowanie wspaniałego 
arcyfilmu, obrazujące życie przedwo: 
jennej Rosji, hulaszcze życie cara 
i jego otoczenia, beztroskę dworu 
i podziemne prace anarchistów p. t. 


ADIUTANT 


Dramat miłosny adjutanta cara 


W roli tytułowej 
znakomity artysta 


li Mozżuchim 


i urocza 


Larmen Boni 


tabliczki: 


rzędzi i części zapasowych umo- 
źżliwiających doraźną naprawę w 
drodze. 

Pozatem wewnątrz autobusu po 
winno być umieszczone i zabezpie- 
czone obwieszczenie, zawierające 
rozkład jazdy, taryfę i tekst roz- 
porządzenia o ruchu autobusowym. 

Zarządzenia powyższe władzy są 
bardzo słuszne, jednakże niestety 
nie zapewnią one jeszcze bezpie- 
czeństwa jazdy autobusami, szcze- 


rozwiązują jeszcze kwestji bezpieczeństwa podróżnych 


gólnie w powiecie łódzkim, które- 
go stan szos stał się już w Polsce 
przysłowiowy i urąga wszelkim e- 
lementarnym wymaganiom bezpie- | 
czeństwa. a także wobec systemu í 
zatrudniania szoferów autobusów, 
którzy z reguły pracują kilkanaś- 
cie godzin na dobę i są tak prze- 


męczeni, że nie może ich cecho- | 
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700 podań o zatwierdzenie planów budowy 
nowych domów złożono do magistratu 


Rok bieżący był dla przemy- 
j słu budowlanego w Łodzi nie- 
| szczególny, gdyż budownictwo 
i prowadzone było w rozmiarach 
;minimalnych i ograniczyło się 
| jedynie do wykończania gma- 

hów. 

Na miesiąc czerwiec 19830 r. 
było w budowie 458 różnych 
budynków mieszkalnych, 39 
przemysłowyca i 134 gospodar 


wać uwaga i spreżystość, która ; .zych. 


jest elementarnym warunkiem, wy | 


maganym od kierowcy autobusu. 


Na Bałutach 


HB 


y 


Zdjęcie z łódzkich hal targowych 


Co sie dziejew Tomaszowie? :* 


(Telefonem od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego") 


Pomnik d-ra Rodego 


W nadchodzącą niedzielę na- 
stąpi uroczyste odsłonięcie i 
poświęcenie pomnika ś. p. dr. 
Rodego. 

Pomnik ustawiony jest w 
parku imienia łego wielkiego 
działacza społecznego, który 
niósł pomoc materjalną ile- 
karską każdemu, kto tej pomo- 
cy pótrzebował. | 

Obywatele Tomaszowa w do 
wód wdzięczności wystawiają 
dziś dr. Rodemu pomnik. 

Specjalnie  ukonstytuowany 
komitet dlą budowy tego po- 
mnika przy usilnej pracy kole- 
gi zmarłego dr. Naruskiego ze- 
brał odpowiednie ma ten cel 
fundusze. 

Koszt budowy pomnika wraz 
z odlewem popiersia wynosł 
przeszło zł. 4.000. 


Ruch kołowy rozwija się 


Ruch kołowy w Tomaszowie 
wzmaga się z każdym rokiem, 
czego dowodem może być licz- 
ba pojazdów zarejestrowanych 
w końcu 1929 r.: samochodów 
osobowych — 17, dorożek sa- 


mochodowych — 4, autobusów 
— 81, samochodów  ciężaro- 
wych — 17, motocykli — 6, ro 
werów — 823, dorożek kon- 
mych — 45, wozów  ciężaro- 
wych — 277. d 

W ciągu roku 1930 liczba wy 
szczególmionych pojazdów 


znacznie wzrasła. 


Budżet gminy 
zatwierdzony 
Wózzoraj gmina żydowska za 
stała powiadomiona przez u- 
rząd wojewódzki o zatwierdze- 
nin budżetu. Z przedłożonego 
budżetu skreślono jedynie pozy 
cję zł. 500, subsydjum na kur 
sy wieczorowe dla rzemieślni- 
ków. 


Piłka nożna 


Onegdaj odbyły się-w Ko- 
luszkach zawody w piłkę nożną 
pomiędzy tamtejszemi drużyna 

mi K, K. S. i „Siłą* o mistrzo- 
sts kl. C podokręgu toma- 
szowskiego, 

„Siła* niespodziewanie i -zu: 
pełnie zasłużenie odniosła zwy 
cięstwo nad przeciwnikiem w 
stosunku 5:0, Sędziował bardzo 
dobrze p, D. Jakubowicz z To- 
maSsżowa. 


Oszczędności 
w kasie chorych 


Jak dowaadujemy się, komi- 
sarz kasy chorych wymówił u- 


niowę 7 iekarzami powiatowej 


kasy chorycu w Tomaszowie. 
Podług tej umowy przewidzia- 


ny jest termin wymówienia 
półroczny, 
Należy się liczyć z obniże- 


niem stawek lekarskich w no- 
wej umowie; wymówienie po- 


dyktowane jest względami -0- 
szczędnościowemi. 


W miesiącu ezerwcu r. bież. 
rozpoczęto budowę czterech do 


mów mieszkalnych, dwuch 
przemysłowych i 8 gospodar- 
czych. 


Należy zaznaczyć, że obecnie 
— wskutek potanienia placów 
w mieście — panuje tendencja 
ka kierunku wzmożenia ruchu 
budowlanego. Do dnia wczoraj 
szego wpłgnęło do magistratu 
m. Łodzi 690 podań o zatwier: 


dzenie planów budowy nowych 
objektów, względnie przybudó- 
wek, 

Należy rówmież zaznaczyć, 
że niezależnie od powyższego 
wr, b, rozpoczęte jeszcze będą 
budowle bloków dla kolonji 
mieszkaniowej przy ul. Nowo- 
pabjanickiej, kolonji urzędnt- 
czej na Polesiu Widzewskiem, 
Domu Imwalidzkiego przy ul. 
Narutowicza oraz gmachu wię- 
ziennego przy ulicy Pomor- 
skiej. 

Jak nas informują, obecni 
w przemyśle budowlanym za- 
znacza się pewne ożywienie 1 
gdy inagistrat załatwi zgłosze- 
nia o zatwierdzenie mowych 
planów na budowę domów w 
sezonie tegorocznym, przy ro- 
botach budowlanych winno zna 
leźć zajęcie okofo 5.000 robot- 
ników. (a) 


Rejestracja rocznika 1912 


Zamieszkali zagranicą muszą się zameldować 
w konsulacie 


Na mocy ustawy o służbie woj- 
skowej wszyscy mężczyżni, któ- 
rzy w obecnym roku kalendarzo- 
wym kończą 18 lat z dniem 1 wrze 
śmia obowiązani są do stawienia 
się do rejestracji wojskowej. Reje- 
stracja taka prowadzona jest w 
Łodzi przez wydział wojskowo-po- 
licyjny. 

Osoby zamieszkałe zagranicą 
mają się stawić do odpowiedniego 
urzędu konsularnego. Osoby weią- 
zj do rejestru otrzymują pise- 

poświadczenie dokonanego 
zgłoszenia. Cudzoziemcy nie podle 
gajaj rejestracji o ile mogą doku- 


mentalnie udowodnić obeą przyna 
leżność państwową. Wszelka zmia 
na adresu po dokonaniu rejestracji 
winna być meldowana władzy, 


Przy zgłoszeniu się do rejestra: 
cji przedstawiają zainteresowani 
dowody stwierdzające tożsamość i 
dokładny wiek osoby, jak rów- 
nież wszelkie dokumenty dotyczą” 
ce posiadanego wykształcenia i za 
wodu. Niezgłoszenie się do rejestra 
ofi pociąga za sobą kary. 

W najbliższych dniach rozwie- 


szone będą plakaty o planie reje- 
stracji rocznika 1912, 


Tufus w 


mieście! 


Jak uchronić się przed durem brzusznym 


W związku z porą letnią, 
sprzyjającą rozwojowi tyfusu 
brzusznego — wydział zdrowot 
ności publicznej magistratu ra. 
Łodzi, oddział sanitarny, przy- 
pomina, że tyfus brzuszny zno 
wu się zaczyna szerzyć w na- 
szem mieście, a tak łatwo u- 
strzec się można od tej ciężkiej, 
często śmiertelnej choroby. 

Trzeba tylko pamiętać, że; 

1) Nie wolno pić surowej wa 


dy! 
2) Nie wolno pić mleka nie- 
przegotowanego, gdyż w wo- 


dzie i w mleku mogą znajdo- 
wać się zarazki tyfusu, które 
przy gotowaniu ginąl 

3) Owoce należy obmywać wo 
dą przegotowaną, albo obierać 
ze skórki, gdyż mogą znajdo- 
wać się na nich zarazki! 

4) Wszelkie produkty spo- 
żywcze (pieczywo, mięso i t. 


Bohaterowie letniska 
Człowiek, który nie bierze udziału w wycieczce, 
urządzonej przez pensjonat. 


d.) należy chronić przed mucha 
mi, gdyż muchy roznoszą za- 
razki tyfusowel 


5) Należy tępić muchy wszel 
kiemi sposobami! 


6) Trzeba myć ręce przed 
każdem jedzeniem, gdyż na rę- 
kach znajdować się mogą ʻa- 
razki tyfusowe! 


7) Nie należy odwiedzać mie- 
szkań, w których znajdują się 
chorzy na tyfus brzuszny! 


8) Należy poddać się szcze 
pieniu przeciw tyfusowi brzusz 
nemu, które polega na połknię 
ciu 4 pigułek ze szczepionką 
(codziennie w ciągu 4 dni nacz 
czo, jedną pigułkę). Pigułki te 
są absolutnie nieszkodliwe, a 
zabezpieczają od zachorowania 
na tyfus brzuszny na przeciąg 
około 1 roku. (Pigułki ze szcze 
pionką nabywać można we 
wszystkich dozorach sanitar- 
mych po 50 gr, za 4 pigułki). 


Adresy dozorów sanitarnycłu 


I — B. Limanowskiego 37, 

II — Piramowicza 10, 

III — Żeromskiego 4, 

IV — Kopernika 19, 

V — Przejazd 86, 

VI — Sosnowa 1, 

VII — Wólczańska 251, 

VIN — Bazamia 4. 

Gdy będziecie się stosował 
do powyższych wskazówek, u: 
nikniecie tyfusu (durn) brzusz- 
mego! 


KANCELARJA KOMORNIKA 


Sądu Grodzkiego w Łodzi Le- 
ona Wąsowskiego, zam. przy 
ul. Wólczańskiej 10 z dniem 1 
sierpnia r. b. zostaje przenie: 
siona na ul. Narutowieza Nr. 10 


Nr. 20 
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Afera meblowa wŁodzi 


Współwłaściciele firmy „B-cia Fuks“ zbiegli zagranicę, po zde- 
fraudowaniu 90 tysięcy złotych 


Przed kiiku dniami urząd 
śledczy w Łodzi powiadomio 
ny został o wielkiej aferze me- 
blowej w naszem mieście. Afe 
ra, której dopuściła się jedna 
z łódzkich firm meblowych 
„Bracia Fuks“ nabiera w świe- 
tle pierwszych wyników ślędz- 
twa policyjnego cech niebywa- 
lego skandalu handlowego, tem 
bardziej, że dzięki niej wicle 
firm łódzkich i prywatnych 
osób poszkodowanych zostało 
na sumę przeszło 90 tysięcy zło 
tych. 

Celem otrzymania szezegóło- 
wych informacji o powyższej 
aferze, zwróciliśmy się do kom 
petentnych władz. 

Okazuje się, że sprawcy aľe- 
ry Michel i Uszer Fuksowie pro 
wadziłi od kilkunastu lat przy 
ul. Kamiennej zakład stolarski 
pod firmą, „Bracia Fuks i Syno 
wié“, 

Firma ich nietylko sama wy 
konywala zamówienia ma me- 
ble, lecz nadto powierzała za- 
mówienia drobnym stolarniom 
zarówno w Łodzi, jak w Kon- 
stantynowie, Za wykonanie ro 
boty Fuksowie nie płacili go- 
tówką, lecz wekslami, przeważ 
nie rozłożonemi na dalsze ter- 
miny. 

Przed paru dniam władze 
śledcze powiadomione zostały, 
iż firma „B, Fuks i Synowie* 
jest zlikwidowana, bowiem za- 
równo skład, jak mieszkania 
prywatne właścieielisą pozaniy 
kane, a tymczasem właścicieie 
firray mają duże zobowiązania, 
których widocznie nie mają ze 
miaru kryć, 

Jednocześnie zgłosił się do 
wydziału śledczego jeden z 
kupców z sąsiedztwa składu 
Fuksów, który oświadczył, że 
przed paru dniami. pożyczyli 
Fuksowie od niego 900 zł., ce- 
lem odesłania dużego transpor- 
iu zakupionych od nich mebli, 
przyczem pożyczyli te pienią- 
dze na jeden dzień i — ślad po 
nich zaginął. 

Rozpoczęte śledztwo dało re 


mieszkał przy bracie, posiada- 
jącym tam posesję, 

Wezwany do urzędu śledez*. 
go stary Fuks oświadczył, że 
synowie ograbili go również, 
zabierając mn różite rzeczy, że 
przeto on nietylko za nieh dłu 
gów płacić nie może, 4le sam 
mie nie posiada. 

Dalsze dochodzenie ustali? :, 
że żony obydwu zbiegłych prze 
bywają wraz z dziećmi ną let- 
nisku pod Andrzejowem, Obaj 
mężowie przed ucieczką zaopa 
trzyli rodziny w większą ilość 
odzieży į produktów. 

Jak się dowiadujemy, urząd 
śledczy poddał przesuchaniu 
żony obydwu aferzystów. Ze- 
znania ich są bardzo niewyra- 
ne, Żony zbiegłych oświadczy- 
ły, że nie wiedzą dokąd mężo- 
wie ich się udali, i że ds 
spraw handlowych mężów się 
nigdy nie wtrącały. 

W ciągu dni ostatnich. 
wieść 


na 


o ucieczce braci Fuks, 


do wydziału śledczego napłynę 
ło mnóstwo zgłoszeń z preten- 
sjami natury pieniężnej. 

Według dotychczasowych 0- 
bliczeń. uciekinierzy poszkodo- 
wali 62 osoby ną sumę prze- 
kraczającą 90 tysięcy złotych. 

Jest bardzo prawdopodob- 
nem, że sumy pretensji znacz- 
nie jeszcze wzrosną, 

Jak wynika z przebiegu 
śledztwa — ucieczka obu braci 
była najwidoczniej oddawna 
przygotowywaną i ohmyślona 
starannie, W ostatnim dniu 
przed ucieczką bracia Fuks za 
ciągneli jeszcze — jak słychać 
— kilka pożyczek od różnych 
kupców z siąsiedztwa w grani- 
cach od_100 do 500 złot. (wł.) 


DZIŚ 


w Radio 


Godz. 20.15 


TRIO 
HAWAJSRIE 


Proces o zamordowanie brata odbędzie się 
na jesieni 


Przed kilku miesiącami Ba- 


łuty zelektryzowane 
morderstwem, 
przez 19-letnią Małkę Lewko- 


Nóż wyrwała mu z ręki sim 


zostały | stra i wbiła go w podnieceniu 
dokonanem |w serce brata. 


Wczoraj ukończone zostało 


wicz na osobie jej brata, Samu | śledztwo w tej sprawie i Małka 


la 


Lewkowicz wypuszczona zosta- 


Szmul był awanturnikiem. |łąa za kaucją 200 zł. ma wol- 


Krytycznego dnia 
pijanemu nożem sprężynowym 
zabić matkę. 


usiłował po | ność, 


Proces jej odbędzie się ua 


jesieni. 


Wyrok na Czlenowównę 


zatwierdził sąd apek. ¥yjny 


W swoim czasie głośna była w 
Łodzi sprawa Sury Qzlenow, która 
sprzeniewierzyła, jako prokurent- 
ka firmy „Hirszberg i Wilczyński” 
sumę 51 tysięcy złotych, Pieniądze 
te, jak się okazało w toku rozpra- 
wy sądowej, Czlenowówna adda- 
wała pod presją bratu, który ją bił 
i maltretował. Nadużycie wyszło 
na jaw po zażyciu przez nieszczę- 
śliwą kobietę trucizny, co dało sze 
fom firmy asumpt do skontrolowa 
nia ksiąg handlowych. 


„Towarzysze, w więzieniu biją“ 


Za taki okrzyk na sali sądowej, uniewinniona została aresztowana 


W dniu 10 stycznia r, b. oko 


ło godziny 10 wieczorem przed 
fabryką .„„.Gentelman* przy uli- 
cy Limanowskiego jakieś dwie 
miede kobiety rozdawały odez- 
wy wychodzącym z fabryki ro 


hotnikom. 

Jedną z takich odezw otrzy- 
mał Kazimierz Jaszczak, który 
zorjenitowawszy się, że są to 
odezwy komunistyczne, zatrzy- 
mał jedną z tych kobiet i od» 
prowadził do — komisarjatu, 
gdzie okazało się, iż jest nią 
Ruchla Pęchman. Spisano pro- 
takuł i zatrzymaną odesłano 
co więzienia do dyspozycji 
władz sądowych. 


W dniu wczorajszym stanęła 


vna przed sądem okręgowym. 


niej jakiś młody osobnik i 
zał jej iść razem z nim do ko- 
misarjatu. 

Przeprowadzone jednak do- 
chodzenie policyjne wykazało, 
iż Ruchla Pechman jesż ezłon- 
kiem związku młodzieży komu 
nistycznej i pełni fenkcje tech 
nika dzielniey stąromiejskiej. 

Po wysłuchaniu świadków i 
przemówienia prokuratora Ko- 
walskiego i wreszcie nbrońcy 


ka-|adwokata Forellego. sąd wydał 


wyrok uniewinniający, wsku- 
tek braku dowodów winy. 

Po wygłoszeniu wyroku, u- 
niewinniona nagle podniosła 
się z imiejsea i na eałą salę roz 
legły się słowa jej: „Towa- 
rzysze, w więzieniu biją“, 

Wówczas z polecenia prze- 
wodniezącego policja wyprowa 
dziła się z sałi i zaprowadziła 
da więzienia, (p) 


MEI 


można dokonywać przy nadaniu towaru 
Z dniem 1 b. m. wprowadzo | życzenie ubezpieczenia przy na 


ne zostało w życie rozporządze 


wciacyjne wyniki: Jak się oka- Sprawę rozpatrywał sędzia Wi- nie ministerstwa komunikacji 
zało, wszystkie meble ze skła-, leeki w asysteneji sędziów Ha- o ubezpieczeniu przesyłek kole 


du przy ul. Kamiennej zostały 
wywiezione, 


ziono meble ze składów, urzą- winy i wyjaśniła, iż oczekiwa- wewnętrznej, jak 


dzonych w mieszkaniach pry- 


„lickiego i Maurera. Na Sądzie 
tak samo wywie- oskarżona nie przyznała się do | pospiesznych 


ła przed fabryką ną swoją ko- 


watnyeh przy ul. Południowej; leżankę. 
W newnej chwili doszedł do 


I Piłsudskiego. Składy i mie- 
szkania prywatne zostały przez 
ich właścicieli zamknięte. 

Śledztwo nie zdołało ustalić, 
dokad meble zostaly wywiezia- 
ne. Ustalono natomiast, iż obaj 
bracia Fuks wyjechali zagra- 
nice najprawdopodobniej do 
Gdańska, 

Skład firmy został opieczę- 
towany, za zbiegłymi zaś roze- 
słano listy gorńeze. 

W toku dalszego śledztwa u- 
stalono, iż współwłaściciel skła 
du mebli ojciee obu zbiegłych 


braci, który zamieszkiwał przy į 


składzie na ul. Kamiennej 2, w 
skromnym pokoiku, przeniósł 
się do Andrzejowa, gdzie za- 
EET o WZ a A ŻE ZZÓDA 


Piorun. uderzył 


w komin szpitala 
miejskiego 

Podczas onegdajszej burzy, któ- 
ta przeszła nad Łodzią około godz. 
5 pa poł. i trwała zaledwie niecałą. 
godzinę w okolicy Łodzi padły 
cztery pioruny, zaś jeden tylko w 
wodzi. 

Uderzył on w komin szpitala 
miejskiego św. Józefa przy ul. 
Drewnowskiej, poczem spłynął po 
piorunochronie do ziemi. (P) 


|jowych zarówno zwykłych, jak 


w komunikacji 
i zagranicz- 

nej. 
Nadawca, chcący  ubezpie- 


czyć przesyłkę, winien zgłosić 


1) Laureatka konkursu piękności 
w Rio de Janeiro, czarujące 
zjawisko ekraru 


LIA TORA 


jako mścicielka własnej hańby 
w potężnym dramacie obycza- 
jowym 


Czarna Dama 


Tragedja dziewcząt rzueonvch 
na pastwę zepsucia wielkomiej- 
skiego. 


2) Historja dzisiejszych beztros- 
kich, lekkomyślnych, rozflirto- 
wanych, roztańczonych córek 


Współczesne 
dziewczęta 


Prawdziwa miłość lekkomyślnej 
chłopczycy 
oto najbliższe przeboje 
ulubionego kinoteatru 


„LUNA” 


6888 


dawaniu przesyłki, wówczas 


|urzędnik stacji nadawczej zao- 


patrzy listy przewozowe w 
znaczki wartościowe. Zaopa- 
trzony tym znaczkiem list prze 
wozowy będzie służył jako do- 
wód ubezpieczenia przesyłki na 
wypadek zaginięcia. _ 

Wobec mających często miej 
sce wypadków kradzieży towa 
ru z wagonu, względnie zagi- 
nięcia paczki, jak o tem świad 
czą nawet wykryte ostatnio a- 
fery, zarządzenie powyższe 
winno być przyjęte z dużem za 
dowoleniem przez sfery kupiec 
kie i przemysłowe, korzystają- 
ce najczęściej z usług kołei i 
najbardziej przez to narażone 
na straty. (ag) 


50 skrzynek pocztowych 


wywieszono na krań- 
cach Łodzi 


Urząd pocztowy w Łodzi po 
lecił w ostatnim tygodniu wy- 
wiesić na krańcach miasta do- 
datkowych 50 skrzynek poczto 
wych. 

Zarządzenie te wydane zosta 
ło naskutek skarg mieszkań- 
«ów przedmieść na brak skrzy- 
nek w dalszych dzielnicach 
miasta eo zmuszało mieszkań- 
ców do przejścia szeregu ulic, 
w celu wrzucenia listu, 

Obecnie, jak się dowiaduje- 
my, mieszkańcy Polesia Kon- 
stantynowskiego zwrócili się 
również do urzędu pocztowego 
ź prośbą © uruchomienie od- 
działu poczty na Polesiu dla 
wygody ludności. (d) 


Sąd okra iwy w Łodzi skazał 
Sure Czlenć ! na 6 miesięcy cięż- 
kiego więziełda z zawieszeniem. 

W dniu wczorajszym  Spraw4 
wskutek apelacji prokuratora zna- 
lazła się na wokandzie sądu ape- 
lacyjnego, który wyrok pierwszej 
instancji zatwierdził. 


Flower 
na prawach rewolweru 


Władze administracyjne łódzkie 
przypomniały organom policyjnym 
że w wypadkach posiadania przez 
obywatela floweru bez zezwolenia 
na noszenie go należy flower kom 
fiskować, bowiem o pozwolenie na 
noszenie floweru należy się ubie- 
gać na tej samej drodze. eo o uzy 
skanie zezwolenia na noszenie re- 
'wolweru. (a) 


Nocne dyżury apfek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Suke. F. Wójcickiega 
(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leekiego (Piotrkowska 187); Iimic- 
kiego i Cymera (Wóle a 37); 


Suke. Leinweberą (Plac Wolności 
2); Sukc. J. Hartmana (Młynarska 
1): J. Kahana (Aleksandrowska 
80). NEIE ET 


Dziś i áni nastepnych ! 


Najnowszy film „UFY“ uznany ber- 

spornie za jeden z najciekawszych 

filmów sensacyjno-salonowych, jakie 

kiedykolwiek ukazywaly się na ekranie 
- 6 


JEZIORO 
MIŁOŚCI 


Niesłychanie emocjonujący dramat 
na tle zabójstwa w „Luna-Parku', 
osnuty na prawdziwem xdarzeniu. 
Ujawnienie niezwykle interesujących 
„tricków“ Luna-Parku, Ostatnie sława 
techniki w walce z przestępstw amn. 


W rolach głównych : 


ucza Mmi Weisse, 
czarująca Grińa Ley, 


w MORE Goih 


oraz wyśmienity aktor 
charakterystyczny 


Guri Gerron 


UWAGA! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! 


Na wieczorowe seanse miejsca pa 


IŁ 1— IA. 150. 


Doskonała ilustracja muzyczna pod 
kier. M. Lidauera, 
Początek seansów o g. 4.30 pp. w sob. 
niedz. 1.30. Na |l-szy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
Sala dobrze wentylowana. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


31 lipca 1930 r. 


Głos z Piffsburga 
kieruje autem w N.Yorku 

Przed kilku tygodniami osoby, 
świedzające w Nowym Jorku wy- 
stawę automobilową,. organizowa- 
a} przez Willy Overland Co., były 
świadkami ewolucji elektrycznego 
anta bez szofera, kierowanego 
automatycznie za pomocą  „elek- 
trycznego oka“, W kufrze, umiesz- 
czonym za maszyną, zapalała , się 


kolejno oślepiającyw blaskiem i 
przygasała posępnie ` ik zwaną 
„fotocela”, czyli kom sa: selenu, 
wysyłająca, w zależr ści od stop- 


nia swego. naświetlar a, silniejszy, 
lub słabszy prąd, który, wprawiał 
w ruch mechanizm automobilu. W 
ten sposób auto wykonywało Tu- 
chy naprzód i w tył, zataczało ko- 
ło. kreśliło ósemki. 

Owe rozjaśnienia i przygasania 
fotoceli powodował głos ludzki, 
pochodzący aż z Pittsburga. 

Mr. Davis, jeden z 
Westinghouse Co., siedział w Pitts- 
burgu przy swojem biurku i wyda- 
wał przez teleřon szereg rozkazów, 
stopniująe przytem siię swego. gło- 
«u. Te rozkazy Mr. Davisa, otrzy- 


mywane w Nowym Jorku przez ka 


bel, nie były tam wszakże słyszą- 
ne — hyły one natomiast wi 
dzialne: ujawniały się w- postaci 
silniejszego lub słabszego promie- 
niowania innej fotoceli; od której 
przyjmowało komendę czujne“ ,„e- 
lektryczne koło*"automobilu, 


Panamerykańska 
centrala radjowa 


W sercu Nowego Jorku, pomię- 
dzy 5 a 6 Avenue, leży zakupiony 
przez Johna D. Rockfeliera młod- 
pięć 


szego plac, który przez lat 
szekał na swe przeznaczenie 
Rockfeller zapłacił ża ten plac 


ćwierć miljarda dolarów, co" by- 
najmniej go nie przynaglało do 0- 


stateoznego powzięcia planu w 
sprawie zużytkowania terenu. 


Obecnie rozchodzi się pogłoska, 
że Rockfeller buduje na swoim 
nieba, 


placu 70-piętrowy drapacz 
który pomieści centralną stację ra- 
djową dla całego amerykańskiego 


kontynentu. Rockefellerowski dra- 


pacz nieba zgromadzi pod swym 
dachem. prócz kina na 7,500 osób, 
pięć przybytków sztuki teatralnej, 


po jednym dla każdego rodzaju, 
nie wyłączając rodzaju „Grand 
Buignol*, Fale etaru nieść będą 


w najdalsze zakątki Stanów Zje- 


dnoczonych opery i operetki, melo 
dramaty, tragedje i komedje, ske- 
cze i ginjole, wreszcie — i to mo- 
` że najbardziej wpłynęło na decyzję 
Rockefellera — demokratyczne wi 
fowisko dnia jutrzejszego, miano- 


wisie film dźwiękowy, przekazywa 


ny przez radjo i miosący do ame- 
rykańskich „homów* obrazy świetl 
ne, oglądane jednocześnie na 12 
miljonach ekranów. 


Niezwykła kradzież 


Przed niedawnym czasem Buda- 
peszt zamierzał nadać jedyną w 
swoim rodzaju transmisję. Miano- 
wicie u grobu cygańskiego króla, 
Beli Radicza, miało się: 
dzić zgórą tysiąc cyganów, by od- 
dać hołd prochom zmarłego wład- 
cy: na zakończenie uroczystości po 
grzebowych z tysiąca piersi. cygań- 
skich miała zabrzmieć pieśń żałob- 


zadumy i poezji wiecznej tułaczki. 
Pieśń tę miały pochwycić na iale 
eteru niektóre rozgłośnie niemiec- 
kie, Wiedeń i londyńska Pritish 
Broadcasting Comp. 


lińska „Furkstunde* 


dyrektorów 


zgroma- 


GŁOS RADJOWY 


komety niędzynanodowe 1 Wartzawy 


wywołują wielkie i małe polemiki na łamach prasy niemieckiej 


Koncerty, nadawane z Warsza- 
wy, Wiednia, Pragi i Berlina, w 
myśl zawartego pomiędży stacjami 
czterech państw środkowej- Euro- 
py Porozumienia, nie zawsze są 
przez wszystkie stacje, które układ 
podpisały, transmitowane. Np. ber- 
ż przyczyn 
niewiadomych ignoruje czasem te 
koncerty. Spotkała ją też surowa 
za to nauczka ze strony dziennika 
„Tempo“, którego redakcja powia- 
da, że „trzeba nad tem ubolewać, 
tem więcej, że większość słuchaczy, 
odbierając na Kryształek, niema 
innej sposobności zapoznać się z 
audycjami zagranicznemi. A gdy 
się już takie transmisje daje, to 
trzeba nadawać jeden koncert w 
całości, nie zaś co dziesięć minut 
przechodzić z jednej stacji na dru- 
gą. Jest bowiem rzeczą bardzo iu- 
teresującą wysłuchanie całego wie- 
czorntego programu koncertu ait- 
gielskiego, czy też francuskiego. 

Zarzut, iż taka międzynarodowa 
wymiana stanowi tylko tani suro- 
gat własnych. końtertów nie wy- 
trzymuje krytyki, raz dlatego,. że 
liczba państw, które przystąpiły do 
porozumienia, jest ograniczona, a 
po drugie dlatego, że programy kon 
certów, przeznaczonych w każdym 
z krajów do międzynarodowej wy- 
miany, bywają ze szczególuą sta- 
rannością opracowane. Z pośród 
stacji niemieckich dotychczas tyl- 
ko jedno Monachium nadaje mię- 
dzynarodowe kotcerty w całości, 

O koncercie, który nadawała 


a który transmitewał Berlin, -tak 
się wyraża 
tung“ w swen sprawozdaniu z au- 
dycji całego tygodnia; „Wspomina- 
my © tej transmisji dłatege, ponie- 
waż była ona nowym dowodem 
jak ważną kwestją jest wielkość 
sali koncertowej, gdzie się odbywa 
ją produkcje, > przeznaczone . da 
międzynarodowej wymiany, Wyko- 
nanie koncertu F-molj _ Chopina 
przez doskonałą pianistkę, 
Zotję Rabcewiczową, było zńakomi- 
te, Dało nam ono świetny pod 
względem akustyki obraz dźwięko- 
wy, który powinienby i nas zachę- 


cić do robienia doświadczeń z trans || 


mitowaniem muzyki z wielkich sal 
koncertowych“, | 

Przy tej sposobności dostała się. 
takżę dyrekcji „Funkstundę* złośli 
wa uwaga z tego powodu, że w 
swoich programach zamieściła wy- 
raz „Chopin“ zgodnie z polską pi- 
sewnią „Szopen* przez „Sz“, Re- 
dakcja podkreśla ten fakt, 
czyniący „ujmę dla powagi nazwi- 
ska wielkiego kompozytora. Ten 
drobny napozór fakt również nie 
uszedł uwagi prasy niemieckiej. 


„|Rozpisała się bowiem o-nim także 


„Berliner. Biirsen Zeitnug w notat 
ce p. t. „Kto to jest Szopen?*, 


„„Berlińska „Funkstundeć — pi-. 


sze redakcja — zamieściła niedaw- 
no w swoich. programach między- 
narodowych., koncerty. Polskiego 
Radja z Warszawy, a mianowicie 
koncert orkiestrowy, oraz koncert 
lortepianowy z towarzyszeniem or- 


Gdy nadszedł dzień pogrzebu, 
mikrofon, zawczasu: ustawiony nad 
grobem, został otoczóny przez tłum 
cyganów, póczem Już nie - zdołano 
go” odnaletg= 3 


Warszawa w duiu 8-stycznia r.. b.,. 


„Deutsche  Tageszei- 


panią || 


jako 


3 z -~ . 
na, wielka pieśń pożegnania, pełna DR ACZAG E 


'kiestry F-moll Fr. Szopena, 
godnik „Funkstunde*, oficjalny or 
gan berlińskiej stacjj nadawczej, 
zamieścił równocześnie portret pol- 
skiej pianistki z notatką, że „o 
godz. 8,30 wykona Końcert F-moll 
Szopena“, ~Z pewnością żadnemu 
niemcowi nie jest znany polski 
kompozytor o takiem nazwisku. 
Bliższych szczegółów dowiadujemy 
się dopiero z zamieszczonej w 
„Funkstunde* notatki, która brzmi 
„Skoro mowa o muzyce polskiej, to 


TY-| 


francuzem, gdyż już sam charak- 
ter jego muzyki posiada wybitne 
cechy muzyki słowiańskiej. Prag- 
nęlibyśmy jednak wiedzieć, czy 
francuzi, tak blizcy przyjaciele Pol 
ski, zgodziliby się, jak to uczyniła 
„Funkstunde*, aby pisownię nazwi- 
ska, które nabrało międzynaro- 
dowego znaczenia, zmienić nagłe, 
czyniąe z Chopina nikomu niezna- 
nego Szopena?  Miarodajnem być 
powinno, jak kompozytor sam się 
podpisywał, a jest pewnem, że Cho- 


nasuwa się przedewszystkiem na | pin nigdy nie podpisywał się tak, 


usta nazwisko Chopina. Polacy | 
piszą je: Szopen, gdyż według bio- 
grafii-Szulca o Chopinie, dziad te- 
goż był -polakiem i nazywał się Szo 
pen, o jednak nie zostało pojiu'te 
dokumentami, Ponieważ polacy 
nazwisko Chopin na podstawie da- 
nych, nie stwierdzonych dowodami, 
przerebili jednak na Szepen, więc 
berlińska „Funkstuńde* poczuwa 
się również do: obowiązku spaloni- 
żowania znanęgo w talem świecie 
nazwiska Chopin i w przerobionej 
postaci umieszcza je w. swoich pro 
gramach oficjalnie. O. ile nam wia- 
domo, -Chopin utodził się wpraw- 
dzie w” Żelazowej Woli pod Warsza 
wą, ale ojciec jego, Mikołaj Cho- 
pin, był emigrantem francuskim, 
rodem z Nancy i był najpierw na- 
uczycielem w domu hrabiego Skatb 
ka, potem w roku 1810 nauczycie- 
lem języka francuskiego w gimna- 
zjum, a następnie w r. 1812 -w.szko 
le artylerji w Warszawie, Matka 
Chopina była polska — Justyna 
Krzyżanowska. Nikt dziś na 
podstawie brzmiącego z frańciska 
nazwiska nie będzie  twier- 
dził, że Chopin był czystej krwi 


jakby sobie tego życzyli dzisiejsi 
polacy“. 

Powyższa wwaga niemieckiego 
dzienika jest zupełnie hezprzed- 
miotowa, gdyż my, polacy, wiemy 
deskonałe, jak się nazywał i podpi- 
sywał Fryderyk Chopin. Jeżeli o- 
bok pisowni francuskiej Chopin u- 
żywamy fermy fonetycznej Szopen, 
to czynimy to jedynie ze względu 
na te warstwy czytelników, które 
„nie znają języka francuskiego i czy 
tają zwykle każdy wyraz tak, jak 
się pisze. Na pewnym rogu ulicy 
w Warszawie figuruje tablica „U- 
lica Szopena* dlatego, aby nieświa 
domi nie czytali fatszywie. Z tego 
samego powodu trudne do odczyta- 
nia nazwisko Shakespaere'a ttprasz 
czamy i piszemy je po polsku 
Szekspir. Polskiej pisowni Szopen 
bynajmniej nikomu nie narzucamy, 
a jeżeli użył jej tygodnik „Funk- 
stunde“, io z pewnością nie przez 
jakąś kurtuazję dia polaków, lecz 
poprostu przez niedopiłnowanie 
korekty przy przekładzie progra- 
mów ra-język niemiecki. ~ 

„Za wiele hałasu o jeden- omlet" 
— jak mówi przysłowie francuskie. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


- dziś 31 


Teatr Miejski 
„Kidusz Haszem* 


8,40 


i Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał 
czyli „ Wszystko dla Was“ 


TEATR POPULARNY 


Dziś, o godz. 8,40 wiecz. rewja 
w 18 częściach „.Pegaz pod gazem“ 


REWJA „DOBRY WIECZÓR 


A. Własta, K. Toma i K. Brzeskie 


go. 
Początek przedstawień ^ godz. 
|745 i 9,15 w soboty niedziele i 


5.15, 7,15 i 9.15. 
rewja p. t. 


święta o godz. 
W próbach wielka 
„Kapitalne Ho- Hot, 


WARSZAWSKA SZOPKA 
TYCZNA W ŁODZI 
Znakomita szopka polityczną 
„Cyrulika warszawskiego“, która 
grana była w Warszawie w zimie 
przez trzy miesiące bez przerwy, a 
ostatnio z tryumfalnym powodze- 
niem jeździ po całej Polsce — przy 
jeżdża na dwa występy do Łodzi 
w sobotę i w niedzielę do teatru 


POLI- 


Ostatnie dni tryskająca werwą, | kameralnego. 


humorem i niefrasobliwością rewja 
w 2 częściach i 16 odsłonach p. t. 
„A to pan zna”, pióra M. Hemara, 


Sprzedaż biletów po cenach od 
2 zł do 4 zł, w kasie teatru przy 
ul, Traugutta Nr, 1. 


"Trochę humoru 


MOŻE MA:RACJĘ, 

-Glowa firmy: (do młodego prak- 
tykanta, przyłapanego na kłam- 
stwie): Mój chłopcze, czy wiesz,:¢o 
się w nas robi z młokosami, którzy 
kłamią? 

Praktykant: Wiem,- proszę pana. 
Gdy dorosną,.firma wysyła ich ja- 
ko swoich ajentów. 


JEDNA OSTROGA. 
Kochana Doro, dlaczego przy- 
pięłaś tylko jedną ostrogę? 
— Nie bądź głupi, Charfie. Jeże- 
li jedńa strona konia idzie na- 
* przód, druga misi iść za nią. 


NIEPOTRZEBNE. 


Ekspedjent w sklepie: — Może 
pan dobrodziej zobaczy nasze noc- 
ne koszule. Mamy najnowsze wzo- 


Klijent z prowincji: — Niech się 
pan nie trudzi. Nocne koszule są 
mi niepotrzebne, W nocy ja leżę 
w łóżku. 

W TAŃCU 


— Jak się jani podoba taniec 


ze mną? 
“w Bardzo. Niech mi pam powie 
tylko, kiedy pan... zacznie? 


iren wycieczkowy” 


| 
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Co usłyszymy dziś 
i jutro przez radja 1 


DZIŚ, 
» | 

A: — 12,05 Bygnał czasu £ 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,06 — 13,15 Mużyka z płyt 
gramofonowych. 

15,50 — 16.15 „Polesie jako te- 

— wygł. p. Lud 
wik Grodzicki. r 

16,15 — 17,10 Muzyka 
gramofonowych. 

1710 — 1725 Komunikat ligi 
obrony powietrznej i przeciwgaza 
wej. 

17,35 — 18.00 „Poco placimy 
podatki i co o nieh każdy wiedzieć 
powinien* — wygl. adw. S. Pa- 
szyński: 

18,00 — 19.00 Koncert solistów 
Wykótrawcy: Leopold Dworakow: 
ski (skrzypce) å Aleksander Micha, 
łowski (bas). 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

19,20 — 19,45 Płyty pennat 
nowe. 

19.45 — 20.00 Komunikat izby 
przemysłowo - handlowej w Eo- 
dzi, pragram na dzisń nast. i syg- 
nał czasu z Warszawy. 


z pyt 


20,00 — 20415 Prasowy dzienik 
radjowy. 

20415 — 21.30 Koncert wieczor- 
ny. Wykonawcy: Oryginalne trio 


hawajskie, zespół jazzowy : Rosz- 
kowskiego i Elwina Neal Row 
(pieśni amerykańskie). 


21.30 — 22,00 Słuchowisko =z 
Krakowa. 
22,00 — 22.15  Feljeton p. t. 


„Oszuści na wielką skalę" — wyg. 
nadkom. Jan Misiewicz. 

2215 — 24,00 Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy 
i inne-oraz muzyka taneczna z ka- 
wiarni „Gastronomja* w Warsza- 
wie. 

JUTRO. 

Łódź, 233,8 m. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

16,15 Muzyka z płyt gramofone 
wych. 

17,35 Odezyt p. t. „Na jeziorach 
naszej północy* — wygł. prof. Sta 
nistaw Sumiński, EN, 

18,00 Koncert orkiestry salona 


{wej pod dyr. Karola Poraj - Koń 


| 


mińskiego. W programie muzyka 
lekka i taneczna. 

19.20 Kwadrans buchaltera. 

19,35 — 19,45 Płyty gramofono - 
we. 

19,45 Komunikat izby przemysła 
wo- handlowej w Łodzi, odczyta» 
nie programu na dzień nast. i syg 
nał CZASU, oji 

20,0 Prasowy dziennik rad wy. 

20,15 Koncert* symfoniczny a 
;Doliny Szwajcarskiej. Wykonaw- 
cy: Orkiestra filharmonji warszaw 
skiejj 1) H. Berlioz: Uwertura 
„Karnawał rzymski“. 2) Bizet! 
„Roma“. 3) Franck? Symfonja D- 
moll, 

22,00 Odczyt p. $.%. W. krainie 
kawioru i szarańczyć — wygł p. 
Wacław Czosnowski. 


2290099900000 


Dr. med. - 5243 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


weneryczńych i moczopłejówych 
deęzenie światłem, badanie krwi 
1 wydzielin 
Awdriefa „telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta ad 9—1 
„ Oddzielna poczekalnia dla pań. 


' a 
pa 
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Wyścig kolarski 


o nagrodę p. wojewody 
Jaszczołta 


W dniu 3 sierpnia r. b. odbędą 
sle w Łodzi wielkie uroczystości 
sportowe p. t. „Dzień Legjonów* 
organizowane przez łódzki oddział 
związku legjonistów, podczas któ- 
rych m. in. zostanie rozegrany wy 
ścig kolarski o nagrodę pana woje 
wody Jaszczołta. 

Trasa wyścigu biegnie z Rudy 
przez Marysin — Wolę Pabjanic- 
ką — Rzgów do Rudy i liczy 20 
kilometrów. Wyścig ten dostępny 
jest dla zawodników  nielicencjo- 
wanych, od lat 16 na dowolnych 
rowerach. Startowe bezpłatne. Za- 
pisy do wyścigu na starcie w Ru- 
dzie od godz. 10. Wyścig odbę- 
dzie się m. godz. 12 — 18. Zwy- 
cięzca wyścigu zdobywa na wła- 
sność piękny puhar, zawodnicy 2, 
8%, 4 i 5 — żetony srebrne, następ- 


ŁOÓS SPORTOWY 


E. K. 9. -- Hakoah 4:1 


Jak już donosiliśmy w dniu o0-|się deszczu wrócił 


WKS zawody o mistrzostwo klasy 
A pomiędzy drużynami ŁKS a Ha 
koahem. Mecz zakończył się wyni- 
kiem 4:1 na korzyść ŁKS. 

Zanim przystąpimy do opisania 
przebiegu rzecz charaktery- 
styczna — ze wszechmiar humory- 
stycznego meczn, trudno nam po- 
minąć cisnących się pod pióro 
wrażeń i refleksji z trybuny. 

Przedewszystkiem należy, tu 
skierować jeden poważny zarzut 


negdajszym odbyły się na boisku 


nu boiska zezwolił na grę. 

Gra zaczęła się po półgodzinnem 
opóźnieniu.  Kolosalna ulewa, ja- 
kiej dawno nie widziała Łódź w 
bardzo krótkim czasie zamieniła 


na boisko u- 
zbroiwszy się w kalosze, co wywo 
łało wielkie zadowolenie galerji. 
Okrzyki „kalosz w Kaloszach' po- 
wtarzały się w ciągu całego me- 
czu. 

Rozlepienie dwuch rodzajów afi 
szów, z których jeden zapowiadał, 
że mecz odbędzie się na. boisku 
WKS, drugi na boisku ŁKS zde- 
zorjentowało masę widzów. To ze 
wszechmiar karygodne  zaniedba- 
nie nie powinno w żadnym wypad 
kn powtórzyć Się. 

Do zawodów powyższych druży- 
my wystąpiły w następujących 
składach: 

ŁKS. Jegorow, Radomski, Miko 
łajczyk, Jańczyk,  Kędzieżarski, 
Twardowski, Stollenwerk, Sowiak, 
Szałapski, Feja, Śledź II. 


Hakoah: Lipski, Balsam, Zakli- 
kowski, Fleischer, Czarny, Kuczyń 
ski, Szarakowiak, Presser, Segał, 
Morgenstern i Kreutzer- 


boisko w ogromne jezioro, po któ: 
rem gracze formalnie pływali. 


po przer- 
wzmożeriem 


ni kolejni 6, T i 8 — dyplomy pa 
niątkowe. 


Koszufski wraca 
na for 


Wiadomości o wycofaniu się do 
skonałego kolarza torowego Ko- 
szutskiego z Kalisza nie odpowia- 
dają wprawdzie. Koszutski fak- 
tycznie zaniedbał kolarstwo z po- 
wodu nauki, obecnie jednak korzy 
sta z wolnego czasu i zamierza w 
dalszym ciągu poświęcić się spor- 
towi. Jak się dowiadujemy, już w 
nadchodzącą niedzielę  Koszutski 
weźmie udział w wielkich zawo- 
dach kolarskich na torze w Kali- 


szu, gdzie za przeciwników będzie 
on miał mistrza Polski Henryka 


Sędzia p. Rakowski, 


wie, spowodowanej 


Zwycięzcy w walce o puhar 


pod adresem sędziego p. Rakow- 
skiego, który mimo fatalnego sta- 


Szamotę, znajdującego się w do- 
akonałej formie Pusza. Hajdo i 
Kendzię. Z zawodników łódzkich 
w wyścigach kaliskich weżmie u- 
dział jedynie Kapłan. 


h. K. 8. — Geyer 
Dzisiejszy meczpiłkarski 


W dniu dzisiejszym o godz. 18 
na boisku Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej odbędzie się interesujące 
spotkanie między drużynami ŁKS. 
— (ieyer. Drużyna ŁKS. wystąpi 
w składzie najsilniejszym, w tym 
samym, który grać będzie w przy- 
szłym tygodniu przeciw Wiśle w 
Krakowie 0 mistrzostwa Polski. 
Również Geyer mobilizuje na 
dzień dzisiejszy swój pełny zespół, 
spodziewać się więc należy intere 
sującego meczu, 


ngenieurschula Frankenhausen 
Wydział inżynierski i werk- 
Kyffhäuser mistrzowski dla budo! 
maszyn Í samochodów, dla techniki prąd: 
silnych i słabych. Wyższy osobny wy- 
dział dla budowy maszyn rolniczych I 
lotnictwa. 


Rudzie Pabjanickiej upłynął na- 
ogół pod znakiem małego zainte- 
BĘ |resowania. Mimo początkowo lad- 
3 nej pogody publiezność niedopisa- 
ła i zjawiła się w nikłej, jak na na 
sze stosunki ilości około 1,000 o- 
sób. Ruch przy kasach początko- 
wo dość duży, pod koniec wyści- 
gów osłabł nieco. Wskutek ulewy 
jaka zaczęła się koło godziny pią 
tej, tor stał się ciężki, co spowodo 
wało parę upadków z kom. 


7 pa 
mih 
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Dziś i dni następnych I 
Budzący zachwyt film dźwiękowy 


Cziery pióra 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycz- 

nego rodu angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do 

dymisji, za co narzeczona oraz trzech przyjaciół — oficerów 

wręczyli mu blate pióra, będące w armji angielskiej 
oznaką hańby. 


Niezrównana czwórka artystyczna 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


GONITWA I. 


Nagroda 1,200 zł. Dystans 2100 
mtr. 
Zwyciężyła bardzo łatwo o 5 
j| długości w czasie 2 min. 24 sek. 
J| Haza (j. Jednaszewski), 2) Ekstaza 
J|3) Dalja. Tot. 16 zł. 


GONITWA II, 
Nagroda 1,500 zł. Dystans 1,300 
j | mtr. 


W rolach głównych: 


Clive Brock, Noah Berry, 
Richard Arlen, Gun Fawcett 


jako oficerowie gwardji angielskiej. 


Ceny miejsc: zł. 1, 2 i 3.— 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


Niebiescy grają ze silnym wia- 
trem i już pierwszy ich atak koń- 
czy się bramką strzeloną z zamie- 
szania podbramkowego przez Pres- 
sera „główką. 

W dwie minuty później kolosal- 
na nawałnica zmusza sędziego do 
przerwania zawodów. Po piętnasto 
minutowe? przerwie drużyny wra- 
cają na boisko, eałkowieie zamie- 
nione w duże bagno i reszta gry 
upływa pod znakiem kopaniny, 
wśród deszczu i wiatru. W warun- 
kach tych lepiej czuł się ŁKS. i w 
krótkich odstępach czasu zdobył 
dwie bramki przez Feję i jedną 
przez Stollenwerka. Przy stanie 
3:1 dla czerwonych kopanina wczo 
rajsza doszła do zenitu. Gracze 
obu stron wydatnie pomagając so 
bie rękoma starali się ciężką pił- 
kę wydostać z błota, co częściej 
udawało się czerwonym. Po przer- 
wie Feja podwyższa rezultat da 
4:1, który utrzymuje się do końca 


Davisa 


Od lewej: Brugnon—Borotra—Guillont, przewodniczący franeuskiego klubu 
lawntennisowego Cochet—Boussus. 


Wczorajsze wyścigi konne 


ma torze w Rudzie Pabjanickiej 


Wczorajszy dzień na torze w |per Idem i Haza. Totalizator zw. 


14, fr. 13 i 28 zł. 


GONITWA III. 

Nagroda 1,500 mtr. Dystans 900 
mtr. 

Zwycięża o 3 długości Contra 
(j. Fomienko) w czasie 59 sek, 2) 
Sierżant, 8) Insolente. Totalizator: 
17 zł, Wycofane: Eppur si Moure 
i Kunktator, 


GONITWA IV. 

Nagroda 1,800 zł. Bieg z płotami 
Dystans 3200 mtr. 

Zwycięża łatwo o 5 długości w 
czasie 4 min. 1 sek. Eskapada 
przed Jemiołą II i Gewontem II. 
W czasie hiegu spadli żokieje z 
Lobrednera i Alfy II. Tot. zw. 38 
zł. frame. 14 i 13 zł. 


GONITWA V. 
Nagroda 1,800 zł. Dystans 1,300 
mtr. 
Zwycięża o 2 długości Moja Mi 
ła (j. Stasiak) przed Famą II i 


Zwycięża w walce o pół łba |Burłajem w czasie 1 min. 25 sek. 
Grzybek Pierwszy (j. Michalczyk) | Wycofane: Ewiatr i Harriman. To | franc. 25 i 18 zł. 
przed Renatą i Intrygantem. Czas |talizator zw. 23 zł. franc. 16 i 
1 min. 24,5 sek. Wycofane! Sem- |z} 
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Rokofnicze misfrzo- 
stwa Łodzi 


Lekkoatletyczne robotnicze mò 
strzostwa okręgu łódzkiego zosta- 
ły naznaczone na dn. 16 i 17 sierp 
nia. Zgromadzą one na starcie 
wszystkich lekkoatletów klubów 
fabrycznych, jak „Widzew“, „Tur“ 
i „Huragan*. Przed mistrzostwami 
okręgowe: i odbędą się  mistrzo- 
stwa posszególnych klubów. Mi- 
strzostwa _»Widzewa* odbędą sig 
w dniu 9 sierpnia, Jak się dowia- 
dujemy, lekkoatletyczne robotni- 
cze mistrzostwa Polski odbędą się 
w roku bieżącym w Łodzi a orga- 
nizacje powierzone „Widzewowi“ 
który przeprowadzi je na własnem 
boisku. 


Przygotowania w łódzkich klu- 
bach robotniczych, do mistrzostw 
klubowych, okręgowych i Polsk/ 
są, w pełni, 


„Pościg za lisem" 
organizuje łódzki 
Automobilklub 


Ruchliwy Automobilklub łódzkł 
urządza w pierwszych dniach sierp 
nia, popularną imprezę — pościg 
za lisem t. zw. „Rally Paper“. 
Pościg za lisem jest imprezą towa 
rzyską i polega na tem, że koman- 
dor czyli „lis“ wraz ze swymi po- 
moonikami wyjeżdża w Kkłerunku 
przez siebie obranym «a nikomu 
więcej nieznanym i znaczy swą 
drogę przez rozsypywanie papier- 
ków. Jednocześnie myli on drogę 
przez posypywanie dróg na skrzy- 
żowaniach. Papierki są sypane z 
zachowaniem ciągłości. W mie» 
stach i osadach ze względów tech- 
nicznych posypywanie kierunków 
nie jest obowiązkowe. Meła, ozyli 
nora lisa zasadniczo znajduje się 
w lesie lub miejscu ukrytem, do» 
jazd do którego nie rzuca się w 
oczy. Zwycięzcą jest ten zawodnik, 
który przyjechał pierwszy do nory 
po przejechaniu całej marszruty, 
kierując się wyłącznie śladami. 


GONITWA VI. 
Nagroda 1,000 zł. Bieg z przes 
kodami. Dystans 3,000 mtr. 
Zwycięża o 2 długości Iwonka 
(j. Ziemiański) w czasie 4 min. 1 
sek., 2) Gizella, 3) Bianka. Spadli 
w czasie biegu jeżdźcy z Granata 


II i Białego Murzyna. Totalizator 
ziw. 94, fr. 27 i 35, 
GONITWA VII 


Nagroda 2,100 zł. Dystans 2.104 
mtr. 

Zwycięża o jedną długość Fler- 
mosa (j. Stasiak), 2) Haga, 3) Fi- 
garo. Czas 2 min. 20 sek. Totaliza. 
tor zw. 37, franc. 14 i 16 zł. 

Wycofana Harda. 


GONITWA VIII 
Nagroda 1,500 zł, Dystans 2,100 
mtr. 


Zwycięża w walce o szyję Ho- 
spodar (j. Magdaliński), 2) Hora 
3) Morgat. Czas 2 min. 22 sek. Wj 
cofany: Filut. Totalizator zw. 89 

Następne wyścigi odbędą się 
dn. 2 sierpnia b. r. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
31 lipca 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
31 lipca 1930 r. 


Nofatnik gospodarczy 


Kawa za darmo? 

W związku z kryzysem kawy, 
jaki zagraża Brazylji, ukazała się 
bardzo ciekawa, choć wątpliwa 
wiadomość o tem, jakoby Brazylja 


niata zaproponować niektórym 
państwom bezpłatne dostarczanie 
zawy, 


Wobec tego, iż obeenie w maga- 
„gnach rządowych zna iuje się 23 
miljony worków kawy w zapasie, 
a produkcja roczna v znosi około 
18 miljonów worków, zaś zbyt 
roczny średnio 10 miljonów wor- 
ków, zachodzi obawa, iż nagroma- 
dzą się zbytnie zapasy, których 
pozbycie będzie połączone z wiel- 
kiemi trudnościami. 

Projekt przewiduje bezpłatne do 
starczenie poszczególnym pań- 
stwom pewnej ilości kawy, jednak 
że z tem zastrzeżeniem, iż państwa 
na swój koszt odbiorą ją z Santos 
i zobowiążą się przez 10 lat zwol- 
nić od cła import kawy. 

Czy 1 które państwa zgodzą się 
na tę propozycję, przewidzieć trud 
no, tembardziej, że niektórym pań 
itwom zwolnienie kawy od cła jest 
bardzo nie na rękę. 


Ameryka nie zarabia 
Zwyżkowe nastroje, które pano- 
wały na giełdzie nowojorskiej u- 
stąpiły miejsca tendencji słabej 
pod wpływem dalej trwającej de- 
presji. Na giełdzie akcyjnej obroty 
spadły o 25 proc.; przeciętny obrót 
dzienny 2,17 miljonów sztuk sta- 
nowił raptem połowę obrotów z 
przed roku. 
` Przyczyną tego spadku obrotów 
było opublikowanie bilansów pół- 
rocznych 32 spółek akcyjnych, 
Których zysk za półrocze spadł z 
433 miljonów w roku zeszłym na 
297 miljonów w roku obecnym. 


Wojna automobilowa 
nadciąga 

Dzisłaj rozpczynają się w Pary- 
żu obrady przemysłowców samo- 
chodowych 6 krajów, celem opra- 
cowania płanu walki przeciw przy 
wozowi samochodów  amerykań- 
skich, Udział w tych rokowaniach 
biorą przedstawiciele Austrji, Cze- 
chosłowacji, Francji, Belgji i Nie- 
miec; inicjatywę i kierownictwo 
tej akcji objął przemysł niemiecki. 

Projektowane jest utworzenie 
kartelu europejskiego, któryby u- 
stalił kwoty przywozowe dla każ- 
dego z zainteresowanych krajów, z 
tem, że całe zapotrzebowanie Euro 
py będzie pokrywane przaz ņrze- 
mysł europejski. 

Pijemy mniej wódki 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
państwowego monopolu spirytuso- 
wego postanowiła ograniczyć czas 
pracy w fabrykach do 4 dni w ty- 
godniu. Zarządzenie to obowiązy- 
wać ma tylko do jesieni, t. j. do 
okresu spodziewanego wzrostu kon 
sumpcji i produkcji spirytusu. 


inflacja w Rosji 


całkowite załamanie się kursu czerwońca 


W ostatniej dekadzie miesiąca 
lipca kurs czerwońea na giełdach 
zagraniczn. zaczną poważnie spa- 
dat. W New - Yorku za jednego 
czerwońca płacili już tylko 1,10 
dol, a w Warsawie spadł kurs 
czerwońca na 9,9 złotych. Jak ni- 
sko spadł kurs czerwońca, wynika 
najwymowniej z faktu, że po sta- 
bilizacji waluty rosyjskiej (w roku 
1924) za jednego czrwońca płacono 
na giedzie nowojorskiej pełnych 5 
dolarów. 

Zazwyczaj załamywanie się kur- 


Rak gospodarczy 


1926 | 27 początek roku 
koniec. I kwartału 
na 1 czerwca 
początek roku 
koniec I kwartału 
ną l czerwca 
początek roku 
koniec I kwartału 
na l czerwca 
początek roku 
koniec I kwartału 
na 1 czerwca 


1927 | 28 


1928 | 29 


1929 | 30 


W tabełce powyższej uderza 
przedewszystkiem olbrzymi wzrost 
obrotu pieniężnego w ostatnim To- 
ku gospodarczym. Podczas kiedy 
w czasie między IX 1926 a IVI 
1929, t. j w ciągu 30 miesięcy 
wzrost obrotu pieniężnego wynosił 
zaledwie 826,000,000 rubli, w cią- 
gu jednego tylko roku ostatniego 


su waluty rosyjskiej miało swe 
Źródło w nieufności, jaką cały 
świat otaczał gospodarkę sowiiec- 
ką. Ostatni spadek czerwońca ma 
jednak inną zgoła przyczynę. Jest 
nią wzrost inflacji w ZSSR, która 
w ciągu ostatniego roku osiągnęła 
rozmiary wprost rekordowe. Po- 
niższe zestawienie najlepiej ilustru 
je zmianę stosunków; jaka w ciągu 
ostatnich czterech lat gospodar- 
czych zaszła na rosyjskim rynku 


pieniężnym. 


Obieg banknotów czerwóńcowych 


w miljonach rubli w proc. 
1.291,2 100,0 
1.288,9 99,4 
1.347,5 104,3 
1.628,2 126,1 
1.518,2 117,5 
1.581,1 122,4 
1.970,8 154,1 
1.997,6 154,7 
2.117,2 164,0 
2.722,5 210,8 
2.940,9 227,7 
3.225,0 250,0 


wzrósł obrót pieniężny w ZSSR o 
1.107,800,000 rb. 

Wzrost tak silny obrotu pienięż 
nego nie mógł, oczywiście, nie od- 
bić się na sile kupnej ozerwońca, 
tembardziej, że w ZSSR w owasach 
ostatnich systematycznie ogranicza 
się obroty gotówkowe, zastępując 
je rozrachukami na kontach bie- 


żących w banku państwowym. 

Przy dokładniejszem badaniu 
cyfr, podanych w powyższej tabeli 
przychodzimy do wniosku, że w 
okresie t. zw. nowej polityki eko- 
nomicznej (NEP), t. . do roku 
1928, w ciągu pierwszego półrocza 
miało miejsce zawsze pewne zmniej 
szenie się masy pieniężnej na ryn- 
ku. Było to zjawiskiem całkiem 
normalnem, świadczącenm 0 tem, 
że sowiecki system pieniężny, choć 
całkiem normalny nigdy nie był, 
jednakże w tym okresie zbliżał się 
pod wieloma względami do syste- 
mu pieniężnego, _ praktykowanego 
w państwach kapitalistycznych. 
W pierwszem półroczu do banku 
emisyjnego powracały zwykle te 
banknoty, które uprzednio wypusz 
czano w celu finansowania letnich 
robót budowlanych i jesiennych 
prae w polu. Dlatego też najwięk- 
szy obrót pieniężny wykazywał za- 
zwyczaj okres między 1 czerwca a 
1 października. 

W roku gospodarczym 1928-29 
zjawiska tego perjodycznego po: 
większania i kurczenia się obiegu 
pieniężnego w Rosji już jednak nie 
widzimy. Od chwili porzucenia 


przez rząd sowiecki nowej polityki 
ekonomicznej i podjęcia w kraju 


przymusowej akcji kolektywi 


nej obrót pieniężny stale się po- 


większa f w roku bieżącym dopro- 
wadził już Rosję do stanu normal- 
nej inflacji. 


Likwidacja, upadłość i ugoda 


na wokandzie sądu okrężoweśo 


W lutym r. b. wpłynęło podanie 
Towarzystwa Handlowo-Przemysło 
wego Stanisfaw Rajchman I S-ka 
o ogłoszenie mu upadłości. Przed- 
siębiorstwo to było spółką z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością, z kapi 
tałem 50,000 zł. Zarząd stanowili 
pp. Stanisław Rajchman. Samuel i 
Markus Rozenblattowie. Firma mie 
ści się przy ul. Cegielnianej Nr. 86 
trudni się wyrobem towarów weł- 
nianych, 

Sąd ogłosił upadłość z datą 10 
lutego r. b., wyznaczył sędzią ko- 
misarzem sędziego handlowego 
Leopolda Rozenbauma, kuratorem 
mianował adwokata Kossakowskie 
go. Na syndyków obrano następ- 
nie adwokata Kossakowskiego i p. 
Ludwika Fajfenfelda, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 4. 

W dniu 30 czerwca r. b. odbyło 
się zebranie wierzycieli, na które 
stawili się pełnomoenicy wierzycie 
li, reprezentujący około 250,000 zł. 


Jednolity cennik drogeryjny 


zostaje obecnie wprowadzony w życie 


Komisją normalizacji cen 
przy radzie drogistowskiej w 
Warszawie rozpoczęła już wy- 
syłanie jednolitych cenników 
do wszystkich przemysłowców, 
hurtowników i detalistów bram 
ży drogeryjnej w Polsce. Cen- 
miki te mają obowiązywać na 
całym terenie Rzplitej Polskiej 
iwchodzą w życie z dniem 1 
sierpnia. 


Nie ulega wątpliwości, iż po 
wyższe jednolite cenniki przy- 
czynią się do uzdrowienia sto- 
sunków handlowych w branży 
drogeryjnej. Zaznaczyć należy, 
iż w razie stwierdzenia pobiera 
nia przez właścicieli drogerji, 
względnie składów aptecznych 
cen innych, aniżeli obowiązują 
ce w cennikach, będą nakłada- 
ne poważne kary. 


należności. Na zebraniu tem po- 
stanowiono wybrać syndyków o0- 
statecznych i zlikwidować przed- 


siębiorstwo. Syndykami ostatecz- 
nymi zostali obydwaj syndycy 
tymczasowi, 


Sąd zatwierdził uchwałę zebra- 
nia. Podkreślić należy, że jest to 
bądź co bądź rzadki wypadek li- 
kwidacji przedsiębiorstwa, nawet 
w czasie obecnym, kiedy upadłości 
są. tak liczne. 

* 

W marcu r. b, fabryka wyrobów 
weħianych „Karol Nippe“ złoży- 
ła pođani2 o ndzielenie odroczenia 
wypłat. W dniu 10 maja firma u- 
zyskała odroczenie wypłat do 10 
sierpnia r. b, a obecnie złożyła 


ona podanie o otwarcie postępowa. 
nia układowego, motywując je tem 
że, wobec stale trwającego kryzy- 
su, nie była w stanie przeprowa- 
dzić planu sanacyjnego, w Szcze- 
gólności zawiedli ją dłużnicy. — 
Wskutek tego liczne pozycje obli- 
ga przeszły do pasywów. 

Firma proponuje zmniejszenie 
należności do 75 proc., które obie 
cuje spłacić w trzech ratach w ter 
minach, liczonych od daty uprawe 
mocnienia się układu: 26 proc. po 
upływie 10 miesięcy, 20 proc. po 
upływie dalszych 7 miesięcy i 25 
proc. w końcu dwwłecia. Sąd na 
ostatniej sesji zarządził otwarcie 


| postępowania układowego. 


mm a a 
$wobodnego wyboru komornika 


domagają się czynniki 


gospodarcze od mini- 


sterstwa sprawiedliwości 


Tutejsze sfery gospodarcze 


zwróciły się do ministerstwa 
sprawiedliwości z prośbą o 
zniesienie zasady załatwiania 


sprawy egzekucji przez komor- 
nika, w którego rewirze przeby 
wa dłużnik, 

W umotywowaniu swego wy 
stąpienia podkreślają łódzkie 
sfery gospodarcze, iż z jednej 
strony trzymanie się Systemu 
podaiału egzekucji na rewiry 


cia u innych, a ponadto przy” 
czynia się do tego, że komorni 
cy, wiedząc, iż sprawę daną 
muszą i mogą oni tylko zała- 
twić, nie spieszą się z jej za- 
łatwieniem, narażająe wierzy- 
ciela na straty, niejednokrotnie 
bowiem przez szereg lat nie po 
trafią wyegzekwować niewiel- 
kich nawet Sum. 

Dowolny wybór komornika 
stworzy konkurencję, która 


stwarza przeładowanie jednych | przyczyni się do usprzynienia 


komorników, 


oraz brak zaję | działalności komorników. (a) 


W chwit obecnej, nie bacząg 
na zaprowadzenie w ZSSR syste- 
mu kartkowego, inflacja postępuje 
stale naprzód, co też ostatnio zna- 
lazło swój wyraz w spadku czer- 
wońcą na giełdach zagranicznych. 
Gdyby w Rosji istniał wolny obrót 
dewizami, spadek ten byłby jeszcze 
większy, gdyż w rzeczywistości sł- 
ła nabywcza czerwońca w Rosji 
jest daleko niższa od jego warto- 
ści, notowanej na giełdach zagra 
nicznych, ©. P. 


M PA 


Ceduła giełdy pieniężne] 
w Łodzi 

Dolary St. Zjedi. 8,88 
5 proc. poż. dolar. premjowa 
sprzedaż 60,25 kupno 59,75 
4 proc. poż. inwestycyjna sprze 
daż 110.— kupno 109,50 
Bank Polski sprzedaż 163.— kw 
pio 162-— 
Tendencja utrzymana, 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary 8;89 i jedna ozwarta 
CZEKI 

Londyn 4%3T i trzy owwarte 

Nowy Jork 8,898 

Nowy Jork — kabel 804 

Paryż 95,05 i trzy oawatte 

Praga 26,41 i jedna czwitła 

Szwajcarja 173,16 1 pół 

Wiedeń 125,98 


Polski 162,75 \ 

Parowozy I i II emisja 2%%— 

Mag. Klawe 110— 

Modrzejów 8.25 

Starachowice 15— 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LASTY 

ZASTAWNE 

5 proc. konwersyjna 55,50 

T proc. stabilizacyjna 88.— 

8 proc. Banku Gosp. Kraj. 844 

7 proc. listy ziemskie dolarowe 

76,50 

4 i pół pwoc. ziemskie 56,25 

8 proc. m. Warszawy 16,50 

10 proce. m. Siedlec 81;— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamkną 
cie: 

lipiee 7406 sierpień 6,96 
sień 6,82 październik —, list 
8,80 grudzień 6,88 styczeń 6,86 
luty 6,88 marzec 6,94 kwiecień 
6,97 maj 7,01 czerwiec 7,08 lipiec 
7,06 loco T,48. 
ALEKSANDRJA 
Bawelna egipska, zamkuięcie: 
Sakełłaridis: listopad 28,07 sty» 
czeń 28,26 marzec 23,68 maj 24,17 

Ashmouni: sierpień: 15,80 paż- 
dziemik 15,10 grudzień 16,34 luty 
15,73 kwiecień 16,04 czerwiec == 
16,41. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknięć 
cie: 
sierpień 12,50 wrzesień 12:63 
październik 12,77 listopad 12,87 
grudzień 12,97 styczeń 13,03. Kon- 
trakty: październik 12,58 listopad 
12,61 grudzień 12,70 styczeń 12,78 
luty 12,88 marzec 12,99 kwiecień 
13,07 maj 13,15 loco 12,65. 


Nr. 207 


Nr. sprawy 249 | 29 


DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi Gługla i M. 
Kon, Sekretarz apl. A. Kon. Dnia 13 maja 1930 
roku Sąd Okręgowy w Łodzi w II Wydziale 
Handlowym na posiedzeniu publicznem rozpo- 
znawał sprawę odroczenia wypłat firmy „Mi- 
chał Rozen“, na mocy art. 32 p. 1i 2. 37138 
Rozp. Prez. o zap. upadłości z dnia 23/XII, 
1927 r, (Dz. U. N. 3, z 1928 r.) art. 712 U.P.C. 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego 
w sprawie niniejszej, decyzję ogłosić w „Moni- 
torze Polskim“, „Republice“ i w „Głosie Po- 
rannym“, zażądać od firmy zł, 200 na koszta 
ogłoszeń. 


Odpis 


Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 
St Sekretarz w | z (—) B. OQlbromska 


6823 


N. Z. 82 | 30 Odpis. 


DECYZJA | 
W IMIBNIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi Rozenbaum” 
i Kopczyński, Sekretarz apl. Delnitz. Dnia 22 
lipca 1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w II 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu publicz- 
nem rozpoznawał sprawę nadzorowanej firmy 
Ernesta Szmellera w przedmiocie otwarcia po- 
stępowanią układowego 

postanowił: 

Zarządzić otwarcie postępowania układowe- 
go pomiędzy nadzorowaną tirmą „Ernest Szmel- 
ler Farbiarnia a jej wierzycielami, ściągnąć 
od firmy „Ernest Szmeller Farbiarnia“ zł. 200 
na poczet kosztów ogłoszeń, decyzję niniejszą 
ogłosić w „Monitorze Polskim* i dwuch pis- 
mach „Hasło Łódzkie” i „Głos Poranny", 


Na oryginale właściwe podpisy. 


Za zgodność 
St. Sekretarz w | z (—) B. Olbromska 


Ogłoszenie. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
25 lipca 1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Ignacemu Stroińskiemu 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień - 
12 czerwca 1980 r. tymezasowo, 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 'Kop- 
zzyńskiego, 4) zamianować kuratorem upadłości 
adw. Aleksandra Rozenholca, 5) oddać upadłe- 
go pod dozór policji, osadzić upadłego w 
areszcie dla dłużników, 6) nakazać opieczęto- 
wanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekol- 
wiek się one znajdują. 
Za zgodność Kurator masy upadłości 
adw. Aleksander Rozenholc 
ul. Piotrkowska 51, tel. 112-80. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 2 
s ierpnia 1930 r. o godz. 11 rano stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Hand- 
lowym przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 osobiście, 
lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- 
dliwiającemi ich wierzytelności w celu wyslu- 
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 
Sędzia Komisarz: 


Stanisław Kopczyński. 


St.Bibergal 


1860 


6864 


Do akt. 
Nr. 1631—1930 r: 


głoszenie. 


Komornik Sądu 


MONIUSZKI 11 Grodzkiego w 
TELEFON 163-22 Eys Leo: | 
Choroby skórne | weneryczne, | "imi onn kalr TA 
elektroterapja Kads, przy ul. 
—f0 I ad , ównej 17, na 
Prato by: > p > WZ W. | zasadzie art. 1030 
M Å- Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
6 sierpnia 


KLINIKA 


Położniczo chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili kiasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem, 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 4654 


1930 roku od go- 
driny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Rzgowskiej 1 
odbędzie się sprae- 
daź przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Anfoniego 
Ziółeckiego 
składających się 
z urządzenia 
sklepowego i ar- 
tykułów spo- 
żywczych 
oszacowanych na 
sumę sł. 500 gr. 30 
Łódź, 10.7.30 r. 
Komornik 
L. Naborowski 
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w najdogodniejszym i 


063181 01610:010) 


Rokicińska 54. 
N. B. Dla p 


Warszawski Teafr Rewji 


„CHOCHLIK” 


pod kier. art. Jerzego Darskiego, 


w Kinie Spółdzielni, 
SIENKIEWICZA 40, 
Dziś i dni następnych 
wesoła rewja p. t. 


Wszyscy do Chochlika 
Rewja w 2 częściach — 18 odsłonach 
UDZIAŁ BIORĄ: 

M. Łukjańska, L. Orlińska, T. 
Gorłówna, J. Lisińska, 6 girlsów 
oraz pp. J. Darski, J. Szyndler, 


F. Kalinowski i A. Thomas. 
W PROGRAMIE: 
Sketcze, inscenizacje solówki 


satyra, aktualności, sceny bale- 
towe i t. d. 
Własne dekoracje i kostjumy. 
Reżyser: F. Kalinowski. 
Zapowiada: J. Szyndler. 
Kier. muz. ©. Kantor. 
Dekoracje: WŁ Nowakowski. 
Początek przedstawień o g. B i 10 w. 


Mimo wielkich kosztów ceny 
biletów od 80 gr. do 2 zł. 


KUPIĘ PROTESTY 


i przyjmuję na inkaso na 
Małopolskę Wschodnią; tylko 
2 dni przyjmuję u p. Ratnera 
Zielona 48, lewa ofie. II p. 30 
i 31 bm. od godz. 14—16 i od 
1921. 6849—2 


Dr. 


H. Reiierr wski 


Spee. chor. płucne 
Kwangelicka 1, telef. 166-90 


powrócił 


SE 
| 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL, 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 
cje z neuroleglem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniosy 


Kosmetyka lekarska l 
Oddaielna poczekalnia dle Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


Konsu 


Polski Pensjonat „Kurfürst“ 


Dr-owej Stefanii Goldcwajgowej 
BERLIN W. 15, Kurfürstendamm 205. 


Przy stacji kolei podziemnej Uhłandstrasse, w pobliżu dworca kolei 
„Zoologischer Garten“. 
Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród 
zimowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepła i zimna) 
najbardziej 
Pokój z całkowitym utrzymaniem od 10 mk., bez utrzymamia od 6 mk. 

Wykwintna kuchnia. Na żądanie dje- 

tetyczna według przepisów pp. lekarzy. 


INFORMACJE w ŁODZI, 112-14. 
RZEZ ROR WEG TLS ERE HI REA EETA KE PRE CRO GRD ENAR 


GOOD DZOBOWGOWOCDZZOJOJJEJDCE 


tkanin bawełnianych i t. zw. „Sraki* 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


11 


Telefon Bismark 15-44. 


eleganckim punkcie Berlina. 


6412 


Gabinety s 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med, Marji LSWINSONOWEJ 
Cegielniana 8, telaf. 1438-08. 
Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 
Omynne są następujące dsiały: 
1. chor. skóry I włosów. 
9. Beantó 
3, Kuracji odmładuejgcych. 
4. Massin (ogólny i cagóoiowy). 
5. Epilacji (eleotrocoagulacja 
elektroliza% 
6. Elektroterapji (diatermjs, Q’ Ar- 
sonyaiisacja, galvanoferadyzacja, 
1. Halioterapji (Roentgen, kwaor, 
sollnx, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgai! estetycznej (blin- 
ny, Żylaki, znieksntałocnia, 
nowotwory i t, p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ująaego oodz. - od gods. 


Dr. med. 


Narutowicza 9, tel. 128-98 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopiciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Leczenie 


lampą kwarcową. Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. 


Doktór 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 

krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11iod 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

a-n W | M ka NE O o NN 


1—4 f4- 


Do skt. Do akt 
Nr. 2 9. y o akt, 
3 ye: l1 zę Nr. 330—30 
głoszenie. 
Romiornik Sądu Ogłoszenie. 
Grodzkiego w Ło-| Komornik Sądu 
dzi, Stanisław Grodzkiego w 


Dulkowski 
zamieszkały 

w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6 


U. P. C, ogłasza 
że w d. 8 sierpnia 
r o 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Nowo- 
Cegielnianej 7 
odbędzie się 
sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jakuba Zyska 
i składających się 
z mebli, pianina, 
obrazu i dywanu 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2 


Łódź, 26, 7. 1930 r. 
Komornik 


St. Dulkowski 


Łodzi, Adam 
Łagodziński, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55 
na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 
sierpnia 1930 r. od 
godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 64 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Eliasa Drapisza 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł 550.— 


` Łódź, 26.7. 30 r. 


Komornik 
A. Łagodziński 


PRZEJAZD 


Najlepsze lody 


poleca 


CUKIERNIA 2 GOMOLNSKIEGO 


1, 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


TEL. 183-72 i 204-87 | 


darmo 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dsiecin- 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyfcialanych 
rasr matoracy 
ossprąbynowych 
„Patent* do 
meblowych łódak 
podłag miary. 
Nabyć mośna w 
tabryczmym skła- 
date 3249 


„DOBROPOL” 
Łódć, 


Plotrhowska 75 
w podwórmu, 
tal, 158-61. 


Do akt. 
Nr. 1025—1930 r. 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 

Grodzkiego 

w Brzezinach 
Wacław Koszelik 

zamieszkały 
w Brzezinach na 
zasadzie art, 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 14 sierpnia 
1930 r. o godz. 10 

rano 

w Brzezinach 

przy ul. Staszyca 


odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Chaima Dymanta 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 730.— 


Brzeziny, 29.7.30 
Komornik 


W. Koszelik 


Do akt. 
Nr. 268—1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Powiatowe- 
go I rew. egzeku- 

cyjnego pow. 
łódzkiego w Ło- 
dzi, Piotr Pili- 
chowski ul. Na- 
rutowicza 24 

na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 

9 sierpnia 
1950 r. od godz. 

10 rano 
w gm. Brus, wieś 

St. Rokicie 

odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 

należących do 

Józefa Kluki 
i składających się 
z mebli, pianina, 
krów, byka, koni 

i 4 wozów 
oszacowanych na 
sumę Zl. 10.120 


Łódź, 1/6-30 r. 


Komornik 
P, Pilichowski 


Dr. med. 


„JAMOKIETSK 


STOMATOLOG 


chlirurgja szczęk I Jamy ustnej, 
regulacja ząbów 


Rentgenodjagnostyka 


ul. Piotrkowska 168, —Tal. 114-80. 
Ordynuje 3—7 6068 


LECZNICA 


lekarny specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Djotrkowska 294, tel. 123-89 
(przy przystanhu tramw. pabjanickich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedeiele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjelności i danty- 
styka. Kąpiele świetlna, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczeplenia, analizy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin Hd) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porade dentystyczna oraz wane: 
rołogicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 128-97 


powrócił 


Speojalista enorób ekórnych 
i wenarycanych 6800 


LEDZANIE SWIATŁEM 
(iampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzłalin. 
Prepjmuje ad 8—2 i od 5—9. 
w nmiefnieże i świąta od 9—4. 
Dis pań od 5 do 6 po pat 

oddsielna pocsskalnie, 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-89 
Posyjgmuje do 10 r, i od 4—8 wiech 
w niedzielę od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dia nienamaśnysh 
GENY LECZNIC. 


POSADĘ 


łatwo znajdzie ten kto ukońc 
kurs buchalterji pod kierownik 
twem rutynowanego pedagoga. “ge 
cjalny kurs buchalterj; bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk, 45, 


AŻ 


DRUCIAN 


Porkeny, Plecłon- 
ki, Tkaniny, Gasy 
miede. do filtrów, 
„Rebite* do robótj p 
betonowych, we | $ 
wsaystkich mota-| Ų 
lach wyrabia i po- 
loca 


Rudali Jang 


Łódź, Wólosańska ró 
161, tel. 138-97. 
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Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 
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„GŁOS PORANNY" 


— 1980 


Nr. 207 


Dziś wielka premiera 
wspaniałego programu 


l. Erotyczny dramat z Dalekiego Wschodu p. A 


W ZAKA SLANGA 


W rolach głównych: 


ANNA MAY-WON 


i 50-Dżin. 


Pikantny komedjodramat p. t. 


KOLOWROTEK MIŁOŚCI 


W rolach czołowych: 


Dorothy SEBASTJAN, June MARLOWE i John HARRON 


Nad program 
Aktualności krajowe 


Działki położone są przy projekto- 
wanej linji elektryczno-dojazdowoj 


Nr. sprawy Z. 219 | 30 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi Gross i 
Hadrian, Sekretarz apl. Tomas, Dnia 18 lipca 
1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wy- 
dziale Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę z podania firmy „Kopel, 
Gutman i Perlberg' o odroczenie wypłat 

postanowił: 

Udzielić firmie „Kopel, Gutman i Perlberg" 
odroczenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, 
poczynając od dnia 18-go lipca 1930 roku. 
Wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim“ 
i pismach „Hasło Łódzkie i „Głos Poranny 
oraz wywiesić w. gmachu Sądu Okręgowego i 
na drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Kopel, 
Gutman i Perlberg'. Pobrać od tejże firmy zł. 
200 tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Mia- 
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo- 
wego Emila Hadrjana, nadzoreami sądowymi 
kupca Ryszarda Milke, ul. Kopernika 25-i prze- 
mysłowca Emanuela Szlamowicza, ul. Połu- 
dniowa Nr. 34. 

Na oryginale właściwe podpisy 
6885 Za zgodność 


St. Sekretarz w | z 5 B. Olbromska 


Prenumerata 


Odpis. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,50 zagranicą — zł. 10— 


Paulina Sfarke 


Poezątek seansów o godz. 
4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej wiecz. 


są 


s) 


e ti 
[6 AAN 


M 


| (LA Iii, a, | 
|, A x 
„Bis By 


© Ceny miejsc na I-szy seans Zł. 1, 1,50 
i2.— na dalsze Ži. í, 


RAP 5 


mie położonych lasów w Wiączynie już 


Darcelacja =S 


Chcesz nabyć własne, zdrowe i tanie lefnisko, kup działkę Wiączyńskiego lasu] 


(odległość od granicy Łodzi do Wiączynia 7 i 1/2 klm. i od 
S22RjOWa 3 klm. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji) 


Łódź-Brzeziny 


Roboty wstępne tejże linii już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 


Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 


Działki w wielkości od 2500 do 8000 mir. kwadratowych 
po cenie od groszy 50 za meir kkwadraiowy są już do nabycia 


Bliższych informacji udziela: 


Wiączyń Leśniczówka. 


immm 


RADJOPOGOTOWIE 
183-440, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. 

5005—2 


POSZUKUJĘ 


roboty na parę koni. Wiado- 


mość Kątna 17, m. 24, od 9—10 


i od 1—3 p. p. 6868—1 


KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ 
domek suchy (willę) w -centrum 
miasta 3 lub 4 pokoje z wygo- 
dami: Cena 15.000 Zł. Oferty 
sub, J. R. do adm. nin. pisma. 

BB8G=1 
a A 

POWOZIK i BRYCZKA 
w dobrym stanie do sprzedania 
Kątna 17, m. 24, od 9—10 iod 


1—3 p. p. 6870—1 |„Willa przy lesie“, od 7—8” wiecz, 
i za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt) : 
Dgłoszen a nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr. 


1) Administracja Dóbr Wiącz 
tel. 190-77, 3) Biuro firmy „Go-Go“, Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. s gr. Og 


OKAZYJNIE 
sprzedam łóżko dębowe, nocny 
stolik, wieszaki, ramy: do okien 
i inne drobne rzeczy. Kątna 17, 


m. 24, od 9—10 i od 1—3 pp. 
6869—1 


UMEBLOWANE POKOJE 

do wynajęcia, z osobnem 
wejściem. Piotrkowska 238, 
m. 1. 13998—3 


KASJERKA 
pisząca biegle na maszynie, ze 
znajomością polskiego i nie- 
amieckiego poszukiwana. Oferty 
pod B. C, do administracji. 
1398—1 


c, 


NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 
przyjmę 2 inteligentne osoby 
z utrzymaniem lub bez. Oferty: 


za wyraz; 


roc. drożej, firm zagranicznych o 100 


Wydawca „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odp. 


ń-Zieleń, poczta Koluszki, 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
łoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
h 


się rozpoczęła! 


2) F. Petzold, Łódź, Główna 8, 


Aby posiadała znak 
„VICHY-ETAT*, 


który jest gwarancją czerpania ze źró 
de? państwowych francuskich Vichy 


WYSTRZEGAJCIE się hezwartościa- 
wych naśladownietw sztucznych. 


Dr. med, Dr. med. 


hoi MINS. Newmar ka 


Lódź ul Targowa | Moniuszki 5, tel. 170-50 
r Choroby skórne i weneryczne 


206-34. 
Choroby wewnę- Leczenie djatermją, 
trzne i zakaźne. djatermokoagulacją 
oraz lampą kwarcową 


f przyjęć od 
8-ej do rano i Pzayjmuje od 1.50—8.30 i od 5—7 


Laza strona 1 zł, w tekście 50 gra 
wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/0 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


roc. 


